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Straik ogólny w Lublinie.
Przyczyną wywóz żywności do Czech. —  O s ie  pogotowie wojskowe na

ulicach.
(Telegram tcłasny 

Lublin, 9 kwietnia.
W  dniu dzisiejszym o jtodzin1** i-tej po połu

dniu wybuchł ogólny strajk robotniczy, który 
agantęi takie koleje. Rucb kolejowy wstrzyma
ny- Bezpośrednią przyczyną strajku jest wywóz 
środków żywności do Czech.

Mianowicie robotnicy powstrzymać wagon 
słoniny, który m iai odejść poza granice kraju.

Gońca krakowskiego
Lublin, 9 kwietnia. 

W  tej chwili — godz. 7-ma wieczorem — od
bywa się posiedzenie rady delegatów robotni
czych. Jak słychać, ma być postawiony wniosek 
o przejęcie aprowizacyi przez radą delegatów. 
W  mieście pochody robotnicze, na stacyi agita
torzy wygłosili mowy.

W  mieście ostre pogotowie wojskowe.

Nowy projekt pożyczki przymusowej.
W czerwcu nadejdą polskie banknoty.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Polski.Warszawa, 9 kwietnia. 

Min. skarbu Karpiński przyjął wczoraj dzien
nikarzy, którym przedstawił sprawę stemplowa
nia pieniędzy jak również kwestyę przymuso
wej pożyczki 

Min. skarbu oświadczył, że stem/plowanie jest 
nlemoiliwe technicznie do wykonania —  dalej, 
że musiałoby trwać z górą 7 miesięcy. Już w  
Upeu ukażą się polskie banknoty, które wyru
gują pieniądz obcy. Banknoty te odbite będą

Dalej oświadczył minister, że nie jest prze
ciwnikiem pożyczki przymusowej — jednak nic 
wedle pŁanu dawniejszego.

P. Karpiński jest zwolennikiem pożyczki przy
musowej i  stawia wniosek wypłacana przy 
zmianie obecnej waluty na walutę polską tylko 
30 proc. banknotami, 70 proc. zaś asygnatami 
pożyczki. Nadto pożycżka ta ma być beztermi
nową i ma być rentą polską, które] wykupno

w Paryżu i  Londynie, a nadejdą w  czerwcu do i pozostawia się pokoleniom przyszłym.

Na Śląsku cisza przed burzą-
Cieszyn, 9 kwietnia.

Z Rady Narodowej Księstwa Cieszyńskiego 
ioeiosaą:

Wszystkie oznaki obenie na Śląsku wskazują 
1X3 zbliżające się doniosłe wypadki.

Czesi po zerwaniu umowy paryskiej twierdzą 
że wyznaczana przez komisyę koalicyjną 

flia demarhaoyjna jest właściwie granicą pol

sko-czeską na Śląsku. Wybuchają coraz częściej 
drobne zatargi między Czechami a Polakami,
które załatwia komisya koalicyjna, lecz do te
go też obecnie ogranicza się jej działalność. De
legat rządu warszawskiego, pos. Zamorski, wyje 
chał z Cieszyna. W  atmosferze czuć się daje jak
by cisza przed burzą.

Śródmieście Lwowa w ogniu granatów.
Warszawa, 9 kwietnia.

„Gazeta Warszawska" donosi ze Lwowa pod 
iatą  8 kwietnia:

Od wczoraj R ustni gwałtownie ostrzeliwuję 
miasto, a zwłaszcza śródmieście. Chwilami bom 
bardowali Ukraińcy Lwów Ogniem huragano
wym- Wiele ofiar w ludności cywilnej.

Wczoraj w  południe eksplodował w śródmie
ściu kilkucentymetrowy pucisk hajdamacka, 

raniąc 12 °sób, w tem 8 ciężko. Dziś zaś odłam
kami granatów zranionych zostało kilkanaście 
osób,

Ustępujący z Bobrostanu Ukraińcy podłożyli 
pod maszyny zakładu wodociągowego miny o- 
krazytowe, które na szczęście nie wybuchły. —■
Lwów wskutek zniszczenia maszyn pozbawiony 
jest wody.

Lwów, 9 kwietnia. 
Dnia 6 b. m. po godzinie 4 po południu padły 

lianie na śródmieście w  różnych miejscach trzy

( Telefonem, od naszego korespondenta).
pociski. Pociski padały jeden po drugim, tak, że 
ludzie nie m ieli wprost czasu zoryontować się 
i zastosować do syt.uacyj. Zranionych zostało 
8 osób, jedna poniosła śmierć na miejscu.

Wczoraj też ostrzeliwała artylorya ukraińska 
zakład dla obłąkanych w Kulparkowie. W  ob
rębie zakładu padło kilkadziesiąt, pocisków, w y
dzielających zatrute gazy, .iLden taki pocisk, 
przebiwszy dach i sufit, wpadł w budynku ad
ministracyjnym do sali konferencyjnej lekarzy. 
Inne pociski podały w sady i ogrody zakładowe, 
niszcząc drzewa owocowe i pąrkowe.

Warszawa, 9 kwietnia.
Naczelnik państwa przyjął wczoraj na posłu

chaniu posłów wschoduio-ga-1 icyjskich Serwa- 
towskiego, Baworowskiego, Hausnera i S-tesło- 
wicza. KOnJerencye dotyczyły sytuacyi pod Lwo 
wem.

Polska, Słowaczyzna i Śląsk cieszyński.
Od dr. Wojciecha Dąbrowieckiego z Nowe 

go Targu otrzymujemy ciekawe uwagi na, 
temat stosunku Polski do Czech, Słowacczy
zny i  Węgier, któro poniżej zamieszczamy: 

Kraków, 10 kwietnia.
Jest wielce wątpliwem, czy Słowaczyzna wo- 

gółe przypadnie Czecłiom.
Słusznie powiedział w ielk i obrońca- Spiszą i 

Orawy ks. Ferdynand Machay, że Słowacy ma
ją cztery ewentualności przed sobą: albo będą

stanowili odrębne, samoistne, niepodzielne pań
stwo, albo należeć będą do Czech' do W ęgier 
iub <io Polski.

Jest rzeczą, oczywistą, że pierwszej owentual- 
liości nie mo-żnahy im doradzać, no są za stabi. 
aby się mogli ostać wśród potężnych sąsiadów 
i nie, stali się. piłką, w ręka któregokolwiek z 
ti ich.

Że z Czechami nic pójdą, jest również też pe- 
wnem, że uważamy 1o wprost za. pewnik mate

matyczny. Wszak znienawidzili Czechów słusz
nie za całe ich dzisiejsze względem siebie postę
powanie i za rekwizycye. ślady rabunku i  kra
dzieży. Nigdy w  przeszłości nie należeli do 
Czech. N igdy nie oświadczali, że chcą należeć 
do państwa czeskiego, a oświadczenie takie jest 
przecież poirzebnem w  myśl programu W ilso
na, jako wyraz woli stanowienia o sobie. Dziś 
zaś

STANOWCZO PROTESTUJĄ PRZECIW  PRZY  
ŁĄCZENIU ICH DO CZECH

i  zaznaczają stanowczo, że Czesi nadużyli ich 
dobrej w iary i wprowadzają w błąd koalicyę, 
nazywając przyszła swe państwo rzeczpospolitą, 
czesko-słowacką, gdyż mają prawo mianować je 
tyłko rzecz ąpospolitą czeską. Na próżno w ięc 
będą. Czesi usiłowali oktrojować Słowaczyźnie 
linię za swoje ni państwem. Co najwyżej, tylko 
na pograniczu od strony Czech powiaty słoi- 
wackie oświadczają sio może za przyłączeniem 
do Czech.
CZY PÓJDĄ SŁOWACY, JAK DOTYCHCZAS, 

Z W IGRAM I?
Pow iaty sąsiadujące z Węgrami, będą praw

dopodobnie za połączeniem się z tem pań
stwem, inne jednak według wszelkiego praw
dopodobieństwa nie, wszak wchodzą tu w grę 
stare antagonizmy słuwacko-maaziarskie, na
stępstwo wiekowego madziarskiego ucisku.

Pozostała, więc ewentualność ostatnia 
POŁĄjCZENIE SIR SŁOWAKÓW Z POLSKĄ  
nie drogą zaboru, aneksyi, od których jesteśmy 
dalecy, ale drogą dobrowolnej unii. Z propozy- 
cyą unii występować nie potrzebujemy, ale nie 
odtrącimy ręki, szczerze nam do połączeni? po
danej.

Z drugiej strony jednak m a m y  wielkie obo
wiązki wdzięczności, względem W ęgrów i ze 
względu na zawsze w7 przeszłości przyjazne sto
sunki polsko-węgierskie, zamącone chyba przez, 
naszych najserdeczniejszych Prusaków, jak np. 
w znanym sporze o Morskie Oko, wdrożeni m /. 
powodu stanowiska, księcia Ilohenlohego. i ze 
względu na stanowisko, zajęte w obec Polski w 
czasie obecnej wojny światowej przez Węgry, 
w prawdzie austro-polskie,' bo wtedy ze wzglę
dów politycznych inne ni być nie mogło. Nie 
zapomnimy, co dla Polski czynili hrabiowie 
Andrassy‘owie ojciec i syn, lu\ Battyani, hr 
Apponyi, ksiądz prałat Gicsewein i wielu in
nych Węgrów. Pamiętać zawsze będziemy owo 
życzliwe dla. nas głosy komitatów węgierskich, 
oświadczające się i •/.;> dawniejszych muszych walk 
wyzwoleńczych, jak i poucza.- tej wojny za nie
podległością Polski. W ęgier i Polak będą. zaw
sze dwoma bratankami i do szabli i do szklanki.

Będziemy sic w ięc starali -dopono żz W ęg
rom w utrzymaniu władztwa nad siowa.czyzny 
pod dwoma, wszakże zastrzeżeniami:

1) że Słowaczyzna stanowczo, szczerzo i go
rąco oświadczy się za należeniem do Węgier i 
przebaczy im d-atychezasnwą, fM?zyv/ą politykę 
madziaryzacyjną,

2) że  W ęgry stanowczo zerwą obecnie z ową 
polityką i unormują swój stosunek do Słowa
ków na zasadach równości, prawa.sprawiedli
wości i loleraneyi religijnej, ekonomicznej i po
litycznej.

O i i cny jednak Słowacy pomimo to obstawał i 
przy -związku z nami, musielibyMoy zerdnie z 
ich wola. obstawać
PRZY STAREJ GRANICY BOLESŁAW Ą CHRO

BREGO: CISIE I DUNAJU.
Pozostawienie Slo.waczyzny przy V. ęurzeeh 

będzie krokiem dodatnim także z iego u zględu. 
że powstrzyma dalszy rozwój i wzrost bolszc- 
.wiizinu w tern państwie, usunie bowiem główną, 
przyczynę, i źródło tego bolszcwi/.mu i nU;ada- 
woienie. i rozpacz z powodu utraty i tej pięknej 
ziemi obok wielu innych, wobec czego zbytecz- 
nent się stanic tępienie anarchii komunisty
cznej na. Węgrzęch silą. W  każdym razie 
CZY SŁOW ACZYZNA PRZYLGNIE  DO FOLSKl 

CZY DO WKGIEB.
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zbjdecznem się stanie dla Czech posiadanie ko
lei koszycko-bogumiiiski c j jako klucza do Sło- 
'waezyzny i Spiszą, względnie Orawy, jako ka
nału, łączącego Czechy z Moskwą.

Jeden jeszcze wzgląd ważny podnieść tu na
leży.

Powiadają, że Czesi zdołali przekonać Lloyd 
Gećrge‘a, iż cały Śląsk Cieszyński powinien 
przypaść im jako jedna całość ze względu na 
to, że ostatnie dwa jego powiaty leżące od stro
ny zachodniej, mają ludność wyłącznie czeską, 
że zatem powiatów tych nic można przyłączać 
do Polski.

Nie pretendowaliśmy do owych dwóch cze
skich powiatów, jeżeli są czeskimi, i nie rości
łby sobie do nich prawa.

Jeżeli już jednak koniecznie Śląsk Cieszyński 
ma się traktować jako jedną całość nierozdziel- 
ną, pytamy, na jakiej prawfaej lub logicznej za
sadzie właśnie owe dwa czeskie, a nic dalsze 
kilkanaście polskich poawiatów Śląska mają 
s ta n ow i o przynależności całości kraju do 
Czech, względnie do Polski;

Odkądże to mniejszość będzie rozkazywała 
większości? Czy nic .powinno być raczej prze
ciwnie?

NIECHAJ ZATEM CZESI NIE IGRAJĄ 
Z OGNIEM,

aby nic wpadli wdołki, które kopią, pod nami! 
Gdybyśmy chcieli równie nieszlachetną walczyć 
bronią, jak oni, skorzystalibyśmy z tego w  da
nym wypadku i pobilibyśmy ich własną ich 
bronią.

Niechaj się jednak Czesi nic boją. Noblesse 
oblige...

Niechaj tylko wiedzą, że na każdy niemądry 
argument odpowiemy mądrzejszym.

Zdajemy sobie z tego sprawę, żo z Czechami 
powinniśmy tworzyć silny sojusz zaczepno-od- 
pomy zgodnie z pierwotnym programem koali- 
cyi i  prezydenta Masaryka. Chociaż więc Czesi 
tak niegodnie zdradzili dziś sprawę Słowiań
szczyzny,
ZACHOWAMY W SPRAWIE SLOWflfósZĆZY- 

STANOWISKO NEUTRALNE WZGLP- 
< DEM WEGIER I CZECH
i dopiero wtedy popierać będziemy sprawę jej 
przyłączenia do Węgier, gdy Słowacy sami z 
własnej inieyatywy i baz nacisku z naszej stro
ny, stanowczo opowiedzą, się za suwem połącze
niem z Węgrami.
Odpowiadać to będzie temu stanowisku, jakie 

zawsze tradycyjnie zajm owaliśmy w  kwestyi 
łączenia się z innymi narodami i państwami, 
jak Litwą, Inflantami, Kurlandyą, łlusią i P iu 
sami Książęcemi.

Takiem też będzie nasze stanowisko w  spra
w ie ewentualnego połączenia się Estonii, Prus 
Książęcych, Pskowa i  Nowogrodu a Polską, je
żeliby z ich strony wyszła myśl takiej unii, tak, 
jak nii. za Jagiełły, gdy poselstwo litewskie sta
nęło w  Krakowie przed królową Jadwigą i 
wielmożami krakowskimi z wnioskiem wieczy
stego połączenia się z ziemiami W. Księstwa 
litewskiego dla wspólnej obrony.

Tylko w  ten sposób dokonują się owo rzeczy 
w ielkie, o których mówił król Zygmunt August 
w r. 15159, rzeczy, mające przetrwać w ieki w 
związku, zawiązanym pod znakiem miłości, bu
dującej i  twórczej, w przeciwieństwie do „Jego 
Wysokości Przypadku i dobrej Bogini Sposob
ności, która Fryderykowi II. dyktowaJy rozbio
rowy projekt „lir. Lynara".

BOB

Sytuacya gospodarcza Polski.
Różne typy gospodarcze ziem polskich. —  Bierność ekonomiczna Polski' 

Nizki poziom oświaty i kultury. —  Intenzywna praca.
Kraków, 10 kwietni a .

Doniosłe znaczenie dla przyszłości two
rzącej się Polski ma. stan gospodarczy* w 
jakiim obecnie się ona znajduje, po zrzu
ceniu jarzmu niewoli. Tę kwestyą między 
innemi kwestyami omówił obszerni© w 
wykładach, wygłoszonych w  „Collegium 
novum“ Uniwersytetu Jagiellońskiego p. 
t. „Przem ysł w  Polsce" w  dniach 26, 27 i 
28 dr. Roger Battaglia. Z odczytu tego 
podnosimy niektóre ciekawe momenty, 
które w  obecnej chwili aktualne są w ię
cej, niż kiedykolwiek.

W skład zmartwychwstałej po wiekowej nie
woli Polski — mówił prelegent — wchodzą zie
mie polskie, przedstawiające podwzględem go
spodarczym różno typy, wytworzone dotychczu 
sową przynależnością do różuj cli, odirębnych 
organizmóiw państwowych. Najlepiej i najnor
malniej rozw ijały się stosunki gospodarcze w 
Poznańskiem, gdzie rozwój prodpkcyi, szczegól
nie rolnej, która była o 50 procent -wyższą, ani
żeli w  Królestwie i Galicji, stał przed wojną na 
lak wysokim  poziomie, iż dawał wystarczające 
dochody na pokrycie wydatków tamtejszej lu
dności. Typ gospodarstwa par escełlence zacho
dniego przedstawia Śląsk Cieszyński i Óląsk 
Opolski, gdzie prawic połowa ludności żyje z 
przemysłu, w  przeciwieństwie do gospodarstwa 
typu wschodniego, jaki posiada Litwa i Biało- 
roś.

Głównj jednak trzon naszego gospodarstwa 
stenowi Królestwo i Galicja, z których to ziem 
pierwsze jes<fc znacznie więcej przemysłowa, ani
żeli Galicya, kraj prawie, choć nie całkiem rol
niczy. Gospodarstwo Królestwa i Galicyi cechu-

kwadr. w Polsce znacznie w  t jm  czasie postąpi
ło, bo o <9 głów, t. J, o 93 procent, gdy w  Niem 
czech w tymże czasie o 15 procent. Pod wzglę
dem gęstości zaludnienia Polska stoi -\v ogólt 
aia szóstem miejscu w  Europie. Na skutek tych 
dodatnich objawów, odnoszących się do zalud
nienia naszych ziłem, z jednej strony, wskutek 
zaś niskiej produkcji i to głównie rolnej, mamy 
w  Polsce przeludnienie, to jest nadmiar sił rol
niczych, a za mało produktów rolnych, i  czego 
wynika nitki poziom wyżywienia, nitki poziom 
cywilłzacyl 1 emigracya, która zabierała nam 
rocznie w ostatnich latach przed wojną 120 ty 
sifcy na atałe, a 590 tysięcy na czas sezonu. Go 
spodarka rolna u nas była zacofaną i dlategn 
nie wydawała tyle, ilo potrzeba było na utrzy
manie ludności.

Dalszą Końsekwciicyą. braku pożywienia jê - 
wzrost iroletaryatu  i to głównie na wsi. Prołc 
taryat n. p., t. j ilość niesamodzielnie pracują 
cych wjmoei w  Galicyi- około 8 milionów- W e
dle obliczeń prot. Bujaka, miała Galicya przed 
wojną, o 120 tysięcy ludzi na roli niepotrzebnych, 
bez których ta sama produkcjui przy większej 
pracy mogłaby być osiągnięta.

Rozwój przemysłowy w Galicyi przedewszyst- 
kiem zaś w Królestwie, zrobił wpra..--rzie przed 
wojną duże postępy, lecz niedostateczne, aby 
mógł pokonać przeludnienie i wyżywić przy
rost szybki ludności.

Te braki i niedomagania systemu naszego go
spodarczego musimy zmienić. Musimy przejść 
do nador intenrywnej gospodarki, jeśli chcemy 
przeprowadzić sanaeyę naszych stosunków spo
łecznych, jeśli ma nastąpić pewna równowaga 
między dochodem a wydatkami społecznymi. 
Ze względu, iż gospodarka rolna wymagać bę
dzie dłuższego okresu czasu, w najbliższej przy-

W  niemieckim chaosie.
Berliński kongres rad uwolnił 

Ledeboura z więzienia.
Berlin, 9 kwietnia, 

(el.) Obradujący obecnie w  Berlinie drugi kon
gres rad robotniczo-żołnierskich przyjął jedno
głośnie wniosek niezawisłych socyalistów, opie
wający, żo każdy członek kongresu posiadać 
ma prawo nietykalności, analogicznie do postów 
na zgromadzenie narodowe w Weimarze. Nastę
pni o — przeciw 83 głosom Scheidemannowców 
--  przyjęto 199 głosami rezolucyę, domagającą 
się natychmiastowego uwolnienia więzionego 
przywódcy ,niezawisłych" Ledoboura.

Magdeburg w ogniu krwawych walk!
Berlin, 9 kwietnia, 

(ol.) w nocy z 7-gt na 8-go b. m. rozpoczęły się 
w Magdeburgu Krwawe walki uliczne pomiędzy 
wojskami rzędowemi a prowadzonemu przez ra- 
d jrkałów tłumami.

O go<lz. ild-toj w nocy rozpoczęli rewoiuoyoni 
ści generalny atak na więzienie w  „pałacu spra
wiedliwości", gdzie znajdują się najniebezpie
czniejsi zbrodniarze kryminalni.

Celom ataków było uwolnienie zbrodniarzy. 
Plan spełzł na niczem, gdyż w pułku, którego 

oddział pełnił straż, przeważały elementy rzę
dowe. Warta, wzmocniona przez części stacyo- 
nowamego w Magdeburgu pułku piechoty, roz
poczęła silny ogień z karabinów maszynowych 
i przepłoszyła napastników.

Rozpędzone tłumy udały się z kolei do dziel
nicy portowo-przemysłowe], gdzie doszło do ol
brzymich plądrowań i rabunków. Wojska rzą
dowe wdały się w  walkę z rabującymi i poko
nały ich, zadając im przy tern ciężkie straty. 
Ofiarę rabunków padły największe składy ka
kao, mleka kondentiow&nego i tłuszczu.

Grupa zrewoltowanej ludności pociągnęła pod 
elektrownię miejską, aby zdemolować tam ma
szyny. Zamach ton udaremniły również wojska, 
wierne rządowi 

W  Magdeburgu panuje od kilku dni strajk 
generalny, proklamowarw przez niezawisłych 
pod hasłem uwolnienia ich aresztowanego Pl'zv - 
wódcy Branonstn ^ytuar^u  \v j w d S  straj
kiem, umożliwiła rozruchje ■

1 Nad miastem zawieszono stan oblężenia.

T a k że  w  Norym berdze ro zru c h y !
Berlin, 9 kwietnia, 

(el.) Wedle telegramów „Telographon-Union" 
przyszło takżo w Norymberdze do krwawych ro* 
ruchów.

Sytuacya w Berlinie —  krytyczna.
Berlin, 9 kwietnia. 

Sytuacya sraj o się coraz bardziej krytyczna, 
/czoraj rozpoczęli tu wszyscy urzędnicy ban
towi strajk na tle, ekonomicznem.

jo w  pierwszym rzędzie c gro urna *dern®ść oko- j sz-łości należałoby główną uwagę poświęcić roz-
aomlozna i bilansowa, to znaczy, że dochód w 
tych częściach Polski nie wystarcza na utrzj'- 
manie ludności, powodując tem samem różne 
niedomagania, choroby i klęski w  życiu społe
czeństwa. Główną przyczyną tej bierności go
spodarczej był nader wielki pęd rozrodczy na- 
sa io narodu, a nie odpowiadająca mu produk* 
cya | to głównie na polu rolnictwa.

Ludność polaka wzrosła w  19-tym wieku naj
bardziej ze wszystkich krajów europejskich, i 
tak w  ciągu 110 lat wzrosła w  Królestwio o 358 
procent, w  Galicyi o 220 procent, w Niemczech 
o 209 procent, a w  całej zaś Europie o HO pro
cent. W  ostatnich 15 latach Królestwo podwoiło 
swą ludność i jest jedjmym krajem Europy, 
który może się. poszczycić takim wzrostem lud
ności. Również zgęszczenie ludności na 1 km.

wojow i przemysłu, gdyż w ten sposób wcześ
niej osiągniemy poważniejsze rezultaty i uzu
pełnienia dochodu społecznego. Poza tem wszjr- 
stkio klasy społeczeństwa muszą z większą iai- 
tenzywmością poświęcać się produktywnej pra
cy, niż dotąd, aby rozrostowi ludności odpowia
da! takie ogólny rozwój produkcji.

D-ski.

S  G A R D E R O B Ę  I T . P .
FARBUJE I CZYŚCI C H E M IC Z N IE
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Pierwsza noc rewoiucyi 
w Budapeszcie.

„NAJCZERWIEŃSZY" CZŁOWIEK NA W Ę 
GRZECH. — PRZESADZONE WIEŚCI. „PO
W IESZENI" I ZMARTWYCHWSTALI M INI

STROWIE.
Wiedeń, 10 kwietnia, 

(m-m) Znany węgierski .publicysta, wiedeń
ski korespondent „Pcsti f&iplo" dr Stefan Sza- 

j bo, podaje \v-,,N_ W iener Journal" ciekawe 
i szczegóły o przebiegu pierwszej nocy rewolu

cyjnej w Budapeszcie. Stwierdza on, że wieści 
o rabunkach, mordach, pożarach, które m iały 
rzekomo towarzyszyć wybuchowi rewoiucyi w  
stolicy Węgier, są mocno przesadzone, a „naj- 
czenwicńszy" człowiek W ęgier Tibor Szamuoly, 
dawniej skromny dziennikarz, obecnie komi
sarz ludowy dd spraw wojskowych zaprzeczył 
stanowczo, jakoby wydawał rozkazy, pozwala
jące żołnierzom na grabieże i gwałty.

Szamueły oświadczył, że wszystkich rozsze
rzających tego rodzaju kłamliwe wiadomości 
będzie pociągał do odopwiedzialności j*ko  prze
stępców przed trybunał rewolucjąny.

l ir  Szabo odpowiada, że podczas swego pu
by tu w Budapeszcie słyszał grozą przejmujące 
rzeczy o losie aresztowanych ministrów We- 
kerlego, Szurmaya i Szterenj‘ego. W edle kursu- 

jącjch  w mieście pogłosek, ministrowie zo
stali przez sąd rewolucyjny skazani na śmierć, 
w > rak zapadł prawie jednogłośnie — i bied- 

j nycli polityków natychmiast powieszono, 
i Dr .Szabo, posłyszawszy z ust „dobrze poin-
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formowanej" osobistości tę wiadomość udał się 
natychmiast do zarządu więzienia, chcąc przy
najmniej zooaczyć .zwłoŁi reprezentantów an
cien regiime. Jakież było jego zdziwienie, kiedy 
ujrzał przed sobą, ministrów żywych, całych, 
zupełnie zdrowych i mógł z nimi nawet prze;: 
czes dłuższy porozmawiać.

Wekerle urządził się w  więzieniu bardzo w y
godnie „po domowemu11. Kazał sobie przynieść 
meble ze swego mieszkania i siedzi sobie naj
spokojniej w świecie w czerwonym, jedwabiem 
obitym fotela.

Tak samo  nieprawdziwymi okalały się w ie
ści o gwałtownej strzelaninie, uzikich rabun
kach, przelewie krwi... W  Budapeszcie panuje 
lozoamie spokój i porządek, chociaż przyznać 

trzeba, że w  mieście panuje nastrój naprężenia, 
a w kołach burżuazyjnyeh daje się odczuć w iel
kie przygnębienie.

Oczywiście, przewrót baki nie muże się do
konać według ściśle zakreślonego planu —  po
mimo, że komisarze ludowi węgierscy usiłują 
zapobiedz ekscesom. N ie m ogli jednakowoż 
przeszkodzić temu, że rewolucjoniści tu i ów
dzie dopuszczali się rabunków.

I ttak urzędowe protoKóły budapeszteńskiej 
połicyi wykazują,, że w  kilku dziesięciu w y
padkach wzywano pomocy policyjnej i -wojsko-1 
w ej w obronie przed plądrującym tłumem.

Z zapisków tych policyjnych wynika wszak
że, że żaden z wypadKów tej pamiętnej nocy 
mwolucyi nie miał krwawego zakończenia. O- 
fiasrą zaburzeń nie padło ani jedno życie ludz
kie.

P rze d  upadkiem  rzą du bolszew ickiego 
na W ę g rze c h .

Mor. Ostrawa, 9 kwietnia.
„Morgen óeitung1 doimsi, że w Preszburgu 

utworzyła slą armia anty bolszewicka, która 
maszeruje na Budapeszt.

Rząd rad rob.-żołn. czuje, że położenie jego 
jest coraz bardziej' krytyczne. Możliwe jest prze
to ustąpienie rządu.
- -*- -«■ -*■ A. A-

Zawiadomienie!
Mleczarnia B. Pytla (dawniej E. Dobrzyńskiej) 
pr?y placn WW. Świętych L. 9— 10 vis a vis
Magistratu, wydawać będzie od 12 kwietnia 191?

obiady i kolacye mięsne i jarskie,
przyrządzone na maśle w sposób domowy przez 
kuchmistrza warszawskiego p. Tomaszewskiego.

Letnią kawiarnie i mleczarnię
otwieram w  ogrodzie V W olnego

„C ICH Y K ĄC IK ". = r . =
Z poważaniem

B -  P Y T E L .
SALON P IE L p  O W ANIA  PIĘKNOŚCI

4u, _ ^ L xu.-LiJ WEJ
ultca Rakowicka 1. 3.

lolęgiiO Yume piękności i c-.ery twardy, usuwa- 
piam i óTiiurs/scjjków. cloJii-rycziiy

.ov;>e ii{;pH»lo r?s&'Z\v£ Otwarty od 10—12 i od 
d fc>, Hoi*&cUi lekarska od g\ &—4 po poi.

Niemcy będą przez 35 i£t płacić oćszkodcwanie wojenne.
Pierwsza rafa 25 miEiarc^w.

Amsterdam, 9 kwietnia. Następnie ustaliła komisya wysokość pier
(cl; Na „radzie czterech*’ ustalono —  wedle 1 wszej raty/ kentrybusyi, nałożonej na Niemcy.

doniesienia „Allgeineen Handelsbladet" — głó
wne zasady odszkodowania wojennego. Prze- 
dewszystkiem postanowiono traktować odręb
nie sprawy kosztów wojny od spiawy odszko
dowań.

Wynosi cna 25 m iliardów i ma być zaraz za
płaconą. Dziesięć m iliardów oirzyrife z tej su
my Francya, a 5 Belgia, celem zrestytuowania 
zniszczonych obszarów.

Każda dywizya Hallera liczy 15.000 ludzi.
Genewa, 9 kwietnia. } francuskich.

Armia gen. Ballera, która przybyć ma do Ochotnic> mają być mndamctó.em dla for-
P ols ki przez Niemcy, skLada się z 7 ńywizyi po j macyi polskich, z pomocą których armia pal- 
15.000 ludzi, oraz należącej do nich artyleryi. j fajka, aby * odjąć walkę z bolszewikami, wzro- 
W  każdej dywizyi znajduje się; 25u rilcerów snąć ma c:l 250.002 do 36C.3C0 ludzi, 
francuskich i odpowiedi lia ilość ochotników I

Sport karolarsRi w Krakowie i w Warszawie.
Kraków, 10 kwietnia.

Wobec szerzącego się w -Warszawie „sportu 
karci arskd-ego’*, który wielu amatorom igry na- 
zardowej dostarczał stałych olbrzymich docho
dów, został przed nidawiiym czasem z rozporzą
dzenia nadzwyczajnego komisarza p. Auusza, 
zamknięty przez policyę klub karciarzy przy 
ni. Królewskiej 17. Do jakich rozmiarów docho
dziła gra w owym przybytku, świadczy fakt. 
że
WŁAŚCICIELE KLUBO MIELI 50.000 MAREK 

DZIENNEGO DOCHODU,
pobierając wysokie procenta od wygranej.
W  klubie tym istniały speryalne skrytki ńa prze 
chowywanie sztonów, oraz zasiawiahej przez 
zgranych gości biżuteryi. Wszystkjp ie przed
mioty polieya skonfiskowała, c/'y zpś zarząd 
klubu wraz z jego prezesem obniżony został w 
więzieniu. Nadzw. komisarz p. pragnąc

I położyć U-mą naw ojow i gry •Ki/jarcin-M* .

ROZKAZAŁ RÓWNOCZEŚNIE ZAMKNAĆ K IL 
KA IN NYC H  KLUBÓW,

które .pod pf!,-taciy frtow iim.jtcii pozoru!.' nieraz 
fantastycziiyuli nazw, nic. były nięawfci innam, 
jak tyfUo karygodnejni jaskiniami ►gry.

Czas najwyższy, aby i krakowskie w i,rdze po
szły w jjad warszawskich i uczynił”  cośkol
wiek ńla s,-macyi sfesn ików nr-ejsenw yrh. któ
re z dnia. na- dzień coraz, f a t «•! i n i o j s £ r. ,grr • > 11 o w- 
nie domaga,ią. się poprawy gruntów nej. Wszak

NIE B La K I  U NAS JAW NYCH I TAJNYCH  
KLUBÓW,

w których cłnienr i fiocą upraw-ja >ię na w :elky 
skalę erą Ilaz-a"Cipwa. Siedliskiem jo.i są rów- 
ifrąg niektóre kawiarnio krakowskie. > afetóa- 

! łobv jSR najszybciej zabrać się d-. tępi emu ;ych 
! cpnisk publicznej demurtUizacyi.

H a l u c y n a c j e  z d r o w y c h  l u d
W r a ż e n ia  słuchowe i wzrokowe. — G ło s  ie r s y  w  a r a d z e  nss r e n d e s s e a s .  

Dziewica orleańska. -  Luter i s z a ta n . W id z e n ia  g,ro«8mych.

M ai

Ksaków, lO kwietnia.
(!) Y\ jednym wnicnn-.ckicn ysm  ukazał się 

poci powyższym tyiuio-m „yrlykuł dra . Slcklą." 
1' o: i i ż e- i podajemy saeru* wyjątków z niego.

\\'i -rfi ludzi ui-t-yjniSKtft. U: hąjiuęyuac? c obja
wi a ia sii tylko u chorych. .unicmruuo to .test 
błędne. gdyż nicjediiokrohnu- stwierdzano, iż 
haiucyo^cya u zdrową cli ludzi nu jest.' niczem 
-itmciii. lak objawieni nicapejjtiom-rh a. gorących 

Śmiało rzec :-.n.%ua. iż nu ma pvuv3opragnień.
C z y żczłowieka, któryby haim-.ynncyi- me nlegt. 

riaprzykład nic zdarza yig -ipnii. iż słyszymy za

drę ciekawe dla p s j: ii■ l-.-ga. gn;Cż 
(\vr:':/f ińa slucjicwe; iub iołagrefow 
zen i a x\.Zx-t]kfl|ve': pra.ani. i:. I;:n ukr 
Ja ko jti-zyklad tych oimirdeh m; 
ż.ikc iż pewnemu pan... zdawaio 
•.!-i,vsz:-iE:a sobą wrotap.Hkpł- 
dbig logo ziia.nia, glos Ł n y ,  kt>.r 
diicy :V'- i-yi . FĄjue\%-a;' jc-.-iuak 

repf!( ; -Ym;I-..-, ł: nn.cy;:;^-!; li..' 
ibitzŁjczyliśn::. iż fił.iin ynijs';. r 

•.ikrytyc'.) my .-li : i:u;g.M..i;. mu ;i 
id/.Pi w i -ażon h i  k;ói\: ;
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sobą glos znajomy, a -ię nic w i
dzimy nikogo'? ( .zęsuikr./c widzni-.y znajomą, 
twarz, która po chwiiś tj;ozply"a -ię j ł ‘z*5(l iû -. 
mi. Wszystkie .ie. objawy nu -ą niczem innem, 
jak i.;i]u('vnfb:v;i cuwilow; . '.'ijj-.Y. y ta są. b«r-

i;,k ostrzcźaaitiui yrzea c-zcr- 
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Wśród‘homunhu[usów
Romans fantastyczno-społeczny.

i to w^jpystko otiTiymują za darmo1-? — A -  
g i ła ł  Filip.

Maturalnie. Pan zapomina, że u nas nie- 
oia pieniędzy.

-  uspanale! Tylko dzi:wi innie, że w tych 
w a.r unkja-cti hornunkulusy ciągle nie podróżują.

Archimcdos poprowadził przez drzwi krań- 
coxve w półkolu na p-ron. Właśnie odjeżdżał 
pociąg, złożony z dwóch wagonów, wielkich, 
o 12 kołach, podobnych do dawnych wagonów 
-vpialnvch. Wnet po jego oo.jeźuzic nadszedł 
drugi pociąjfc. podobny eto tamtego, rótwnież 
złożony z dxvóch wagonów. Około 50 osób czo- 
■;ało na jego nadejście i gdy stanął, wsiedli za
raz do wagonów. Konduktorów nie było. W sia
dający nie zdradzali żadnego podniecenia, jazdą, 
nie denerwowali się wcale. Natomiast Filip 
oył niesłycna.nie podniecony i ciągle .yyrażał 
■*bawy, że koleje homunkulusów mogą. kryć w 
sobie różne djabelskie niespodzianki. Skoro je- 
■inak wsiadł do wagonu, uczuł się zadowolo
nym, gdyż wagon ujmował swein wygodnem 
urządzeniem, a do tego dzięki sproplonemu wo
dorowi, wewnątrz było zupełnie chłodno, acz
kolwiek dzień był upalny.

Hornunkulusy zająwszy miejsca, wydobyli

gazety i w milczeniu zaczęli je czytać. •(
łjwagą profesora zwrócił jakiś starszy ho- ' 

munkulus. mający na. lewej p ien i jakąś dziw
ną odznakę. roś w rodzaju oideru. Towarzysze 
podroży odnosili s*ą do niogo z dużym szacun- 
kifm, a. gdy lfmi g-azeta ii])aula. na podłogę k il
ku skoczyło, aby ją podnieść. Pluto wyjaśnił, 
że jest to weterati pracy, który prawdopodobnie 
udaje się do miajseja, gdzie niegdyś był zatru
dniony, co zdarza się bardzo często.

—  To jest nasza szlachta —- dorzueń.
Rozległ się przyjemny głos dzwonka elektry

cznego, jako znak odjazdu. Pociąg ruszył, prze
suwając sio wśród labiryntusssyn. Profesora 
uderzyło, że widział zaledwie ta i ówdzie po
szczególnych funkcyonaryu.szy kolejowych, co 
Archimedes wwrłómaczył doskonałością urzą
dzeń, tak dalece, że od 30 lat nie było iuż ni
gdzie żadnego wypadku kolejowego, a ostatni 
spowodowany został trzęsieniem ziemi. Rozległ 
się ponowny sygnał i na ścianie bocznej uka- j 
zała się tablica z napisem: !

„A-fa-ko“ . ’ |
— To najbliższa stacya - -  wyjaśnił Archi- ! 

medęs.
F ilip  z zajęciem obserwował przybycie po

ciągu na tę stacye, widział, jak kilku podróż
nych wysiadło, inni zajęli miejsce, a wszystko 
to odbyło się bez pomocy konduktora, bez urzę
dników, bez sygnałów.

— Zaraz przybędziemy- do dzielnicy fabry- i

czuej — zauważy! Archimedes.
Ależ tu niemażżAtlnych kom i rów. l.rd  -c fa

bryki b 'z kominów 1
- • i>|! |u nas niema u.a.-zju jncnw yeń, 'nl-

,<■; ; yyy i v\-.yr.oyy :■
s z c z a n i e  p o w i e t r z a ,  j ^ w o d u j ą c e  c l m r u b * ; , * .

Pociąg zwohjii biegu: u k a z a ł  się nov. \ n-.pm.
Jesteśiiry i.i oeiu.

- To się m izrw p od różow a ł' ■ z.r,.aa;;i Fi- 
Bp, v ysiadając. Gzłowiek się nic nie jcwi-ifc 
dzi. Nie tak bj'łO za. naszych eztum-. St-wagonu 
wychodziło się. jak z kurnśna. .\p,szo c-/;ąs;«,< -ro
szę pana profesor.'!, były bardzo jou .j .a;.

Szerokimi scliodami uułano «ńę n:i -wic-łką if]i- 
cę, którą przcoijfgaiy violkR> w.r/v .(-iJzuroNAe. 
nie sprav.iaiąc zresztą żadnego łoskotu.

Nadjeżdżał wńelki automobil. j^Wńbny do da
wnych omnibusów, r.rchimejos podniósł rhkę. 
wóz zatrzymał się i orszak profesora wsiadł do 
wnętrza, gdzie znajdowało się kilku siedzących.

—  Ciekawym, co tń#za jedni — mruknę I Filip.
-- To są robotnicy, jjjiący  dha^Hlbycdi swej

czierogodziimcj pracy. Przed poliHłniąfh pra
cowali 2 godziny, a teraz po <j godziureb pouzy, 
jadą .-kończyć swą szychtę.

RaJrlżo ładnie.. Sześć godzili roboty, to mi 
się -wcale podoba, jest czas na obiad, spanie i 
bilard. Ty i ko to jest peszące, że tak okropnie 
wszyscy j es teście do siebie podobni. Żeby wam 
choć dla odro/mienia dać inne ubrania.

(Ciąg dalszy nastąpi). ■
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Marcin Steian, założyciel sekty religijnej Ste
fan! tó w, w idział otwarto niebo.

Filozofa Dcscart-sa ścigało niewidzialna oso
ba, która wołała., iż sztuka prawdy w jego dzie
łach. Dziewica orleańska, typowy przykład wi- 
zyi religijnych, widziała kilkakroć Matkę Bo
ską.

Luter o p i ja ł  się kuszeniom dyabła, rzuciw
szy nowel kałamarzem na niego.

Przykładów tego rodzaju znaleźliby można 
bez łiku, a wszystkie one są objawem ukrytych, 
najgłębiej pragnień myśli, czy obaw.

Do nierze dikie-k haiucyracyi oprócz wym ie
nionych należą, t. zw. h&iucynacyc węchu i sma
ku. Ostatnie zdarizają Me najczęściej po ciężkiej 
chorobie, która wymagała długiej dyety. Chory 
w srach czy na jawie czuje zapach czy nawet 
smak potraw, dla niego niedostępnych. Najczę
ściej zaobserwować to można u rekonwalescen
tów po czerwonce lun tyfusie.

Reasumując przykłady podane dojdziemy do 
wniosku, że halucynacyo zdrowych ludzi, są ni- 
ezem inaem, jak odbiciem naszego życia tvc- 
wnętrzrego, które przybiera realne dia nas y 
krdwieli złudne dla innych formy postaci, tonu, 
barwy, zapachu. Im  bujniejsze nasze życie v. 
wnętrzne. tern silniejsze jego odbicie.

Dodać należy, że poza halucynacyą natural
ną może być jeszcze sztuczna, t. j. w-ywołano, 
jfewnemi środkami, jak opium, haszysz, koka
ina, alkohol a  nawet nikotyna; cały niemal 
wschód żyjący wśród cudów przyrody, hołduje 
temu nałogowi w  nadziei uzyskania jak najli
czniejszych i najsilniejszych wrażeń.

22 tys. ton wełny i bawełny riła 
fabryk łćdzkich.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Łódź, 9 kwietnia.

Fabrykanci tulejsi otrzymali -wiadomość;, że 
iv njbliżsizych dniach z L ir  erpoolu wyjadą o- 
&ręty, zawierające 22 tysiące ton surowca weł- 
ay i bawełny dla fabryk tkackich. Ilość ta sw- 
-owca, choć zupełnie nie wystarczająca dla na
leżytego uruchomienia wszystkich fabryk w' 
:zę4ci przynajmniej, zredukuje olbrzymią ilość 
MzroDOtnyćh w ŁOdzl. Gotowe zaś fabrykaty' 
łódzkie urw ą nareszcie łeb liyarze paskarsko- 
ihraniowej.

Żydzi warszawscy wobec zamachu 
bolszewickiego w Pińsku.

(Tele)onem od naszego korespondenta).
Warszawa, 9 kwietnia.

Wczorajsze gazety ży dowskie wyszły w ob
wódkach żałobnych, z powodu ukarania śmier- 
tią spiskowców bolszewickich w Pińsku, wśród 
których —  jak wiadomo —  większość stanowili 
łydzi. Na pierwszej stronie każdego dziennika 
snajdowały się ofiary zajść w  Pińsku., oświe
tlono w  zupełnie innych barwach, niż donosi 
urzędowy komunikat Agt-ncyi telegraficznej.

W e wszystkich bożnicach i symagogach odby
ty się nabożeństwa żałobne „za męczenników" 
— jak głosiły specralnc klepsydry'.

Dlaczego i i i  przegrali wojnę?
WYNURZENIA POMOCNIKA LUDENDORFFA.

Berlin, 9 kwietnia.
Ot) W  dfcaennikach niemieckich ogmsza gło

śny pomocnik, faktyczna „prawa ręka Lu- 
ijendortfa, pułkownik Bauer artykuł „Najwię
ksza nasza tragedya", w którym tłómaczy po
wody klęski pruskiej w- ciągu obecnej wojny.

Pierwszym  powodem było oddanie k erowni- 
słwa Moltkemn. Był to już wtedy człowiek 
ciężko chory o starganych nerwach.

Plam kampanii opracowany był jeszcze przez 
^chlieifens Polegał on na szybkim marszu na 
zachodzie, osiągnięciu tam zwycięstwa, a de- 
fenzywie na wschodzie.

Jak długo pian Bchlieffena automatycznie 
wprost się spełniał, tak długo- nieszkodliwym 
był zły stan zdrowia Moltkcgo; po bitwie nad 
Marną musiał jednak szef sztabu -wydobyć ze 
siebie siłę twórczą. Moltke nie posiadał jej i 
jrabagnił syiuacyę.

Drugim powodem klęski było złe rozmiesz
czenie sił. Prawe skrzydło niemieckie wisiało 
w powietrzu. Było to. jak twierdzi pułk, BauenJ 
w y»ik ie jn  kompromisu, zawartego w  r. 1918 
praoz ministra wojny z większością Reichstagu.

Pierwotno bowiem przedłożenie rządowe o zbro
jeniach zawierało postulat utworzenia jeszcze 
9 korpusów. Minister wojny zgodził się jednak 
na niższą cyfrę. Autorem owego planu zbrojeń 
z r. 1913 by7ł Ludemlorff, który zresztą nie cie
szył się jeszcze w  pierwszym roku wojny 
względami cesarskiej kancelaryi wojskowej.

Położenie dałoby się jednak mimo wszystko 
uratować, gdyby lewe skrzydło prowadziło a- 
kcyę ściśle defenzywną. Tymczasem 6 armia 
prowadziła „pół-ofemywą“ pod Touł, podczas

gdy Francuzi przesunęli swe wojska poa Pa
ryż. Dużą lukę. spowodowało też rzucenie 2 kor
pusów' niemieckich na wschód, zbyteczne —  
zdaniem pułk. Bauera — zo względu na zwy- 

■ cięstwo Hindenburga nad jeziorami Mazur- 
skiemi.

Trzecim wreszcie powodem katastrofy były 
niedostateczne zapasy airunicyi i trudności w  
przybyciu na czas rezerw.

Powyższym  błędom należy zawdzięczać, że 
świat nie dożył tryurmu germardzmu.

Warszawa ma także sensaore paskarską!
Wykrycie szalki wywozowej

(Telefonem od naszego korespondentu).
Warszawa, 9 kwietnia.

O rząd waiki z Kchwą wpadł na ślad w ielkiej 
szajki paskarsko-wywozowej. Arp&ztvwano je
dnego z członków, ara Henryka Awina, adwo
kata ze Lwowa. W  czasie przeprowadzonej rc- 
w izyi w' jego pokoju w  hotelu „Połonin" znale

zione całe stosy ad.esów firm wiedeńskich 1 
krakowskich, oraz rozlegią korespondencyę. Dr.
Awyna odstawiono do -więzienia.

W  sprawę tę. ma być w'mieszany pewien wyż
szy urzędnik urzędu aprowizacji nega w W ar
szawie.

Wędrujący smalec amerykański.
Historya wielce żałosna i pono prawdziwa.

Kraków, 10 kwietnia. i dworcu trzech wagonow smalcu, poczęli go 
(cz; Był sobie raz amerykański smalec-.’ który wszędzie szukać (może wyjechał za siedm gór, 

przyjechał na krakowski dworzec (było to po- j za siedm rzefc), —  znaleźli go w Trzebin-- 
dobno przed trzema tygodniami) — lecz darem- i Barcizo z tego powodu byli raćtzi. Gdy kolejarze 
nie czekał, by ktoś się nim zajął. I było tego -Popytali jfkon.petentnych władz”J czemu sma

kowitego smalcu dotąd uic wykupiły odnowie- 
dziano int, że pusto kies;;,, —  że niema pienię
dzy. — Jeśli nic macic pieniędzy to sarni w y
kupimy, odyowj ^dzieli kolejarze i wykupili je- 

| den wagon, a smalec rozdzielili między siebie, 
j Zawstydzone „w iadro" wykupiły pozostałe dwa 
: wagony, a nie chcąc być w tyie u a kolejarzami 
! rozdzieliły m iędzj konsumentów-, 

i  I  u koniec bajeczki, a może i... nie bajcicaki.
W każdym razie histerya wielce żałosna choć 

! bynajmniej nie osobliwa.

smalcu podobno tnz-y wagony. Sniaioc poczekał 
parę dni na. dworcu, następnie, razem z frach
tami i dokumentami przywozu, wyprawiono gą 
na wypoczynek do Trzebini. Podobno ktoś uzna* 
że smalcowi temu będzie lepiej, gdy wyjadzie 
do Prus. To też wystawiono (znowu p«. doi/n 
fałszywe listy frachtowe i kochany smalec już 
lada <Lzien miał na zawsze opuścić Trzebinię i 
nasz mlekiem i miodem opływający- kraj.

Ale byli solne raz krakowscy kolejarz.', którzy 
zauważywszy nieobecność na krakowskim

MA MARGINESIE.

Pozostałości niewoli.
W ielu łudzi w Polsce nic może się jeszcze 

otrząsną z pozostałości niewoli.
Stuletn brak państwowego życia, wtłoczenie 

w  obce formy —  skrzywiło niesłychanie 
ich psychikę. W ciąż błąkają sio in/ jeszcze po 
głowie dawne kategorye myślowe, będące już 
dziś —  na szczęście -— anachronizmu mi.

Od błędów powyższych nie są. w  zupełności 
wolne także czynniki, kierujące w  znacznej 
mierze opinią publiczną, t. j. nasze instylucye 
prasowe.

Świeżo rozesłała Polska Agencya Telegrafi
czna depeszę o konferoncyi prez. min. Paderew
skiego z Cieinenceau i Pkhonem w Paryżu. 
Czytamy tam: „Prez. min. Paderewski był w 
południe przyjęty na andyencyi u Clemenceau 
i Pichona.*1

Na audyencyi* Jakto, czyż Paderew -ki. pre
mier niepodległej Poliki jesr czems rderćwno- 
izędnem z premierem sprzymierzonej Francy!, 
a nawet z resortowym członkiem Irnucuskiegc
gabinetu? Spotkanie się dwu dostojników', pia
stujących w  swych państwach analogiczne sta
nowiska może być nazwane: Konferencją, na
radą, rozmową, wizytą, ale nigdy audyeacyą, 
która wymaga, by jedna ze stykających się z 
sobą osób była nadrzędną, a druga jej podpo
rządkowaną. *

P. A. T. zdaj*' się jednak ciągle życ jeszcze 
w czasach, gdy Polak, przemawiający imieniem 
własnego kraju mógł być przyjęty prz.cz zagra
nicznych mężów stanu — tytko, jako wnoszący 
na ąudyencyi swe prośby.

Prasa krakowska w  olbrzymiej swej większo
ści pojęła odrazu niewłaściwość tej nomenkla
tury i dała temu wyraz bądżio przez zmianę* 
wyrazu, bądź przez zaopatrzenie depeszy odpo
wiednim tytułem.

W yjątek, jak się zdarzył jest owym histo
rycznym wyjątkiem  potwierdzającym rosuP.

(eler.).

Ceduła kursow a S ie łd y krokow skiej
z dnia 9 kwietnia 1919 r.

Marki n Isk ie ...........................................
Marki niemieckie po i00 li. i 1000 M. 

„  ńiem drobne . . . . . .
Kuble carskie po 100 K o ................

, - * drobne. . . . . . .

Ofiirn*
w;»»m

SI* ~ ■ii' —
‘-MO-

Dziś dnia 11 kwietnia 1919 r.

i!v P o isi P M  nmm
nabywać można (po potrąceniu procentu):

100 murkowe, koronowe. rublowe za 97,22 
500 „ W  486,11

1.000 „ , ,  „ 972,22
5.000 euj „ „ 4861,11

10.000  „__________ . 9722,22

(liw lla frfułaca.
Kal£nda?zyk

Jńy. Makarego

Wschód słońca 4*5.S

Zachód słońca 6‘25

Długość dnia .13‘27 
TEATR IM. ak;L. SŁOWAtMECrC-

Dziś „Nioboska komedya“ .
j „iii Cl e  a^ZiCENT:

Dziś „F irm a1'. *i ,— o------
Obrona interesów b. Galicy;.

Nasz korespondent warszawski donosi:
Generalny uejegat raądu dr Gałecki wraz z re

ferentami Baudą i BaJjrauszem, odbył wczoraj 
kun.ferencyą z posłami galicyjskim i w sparwie 
mtetTOÓw kraju. Konferencya dotyczyła m ia
nowicie świadczeń wojennych, odszkodowań, 
zasiłków dla inwalidów i i. Przewodniczył nos. 
-Scrwaiuwski. Uchwalono utworzyć 3 komisye: 
świadczeń i odszkodowań, rolniczo i technicz
na. Ogólne kierownictwo nowierzono pos. Ser- 
wetowskiemu. Poszczególne komisyo odbędą, 
szereg konferoncyi z odpowiednimi ministrami 

i resortowymi.

GhJopi a wojska polskie.
VJj Słupcy konaisya przeglądowa uwolniła jed
nego z chłopów' ze służby wojskowej z powodu 

j ziego sianu zdrowia. Gdy chłopak przyszedł do 
i wsi, zenrali się chłopi na naradę, oświadczyli,
; żo słaboąć serca nie jest tak w ielką ciy>r°óą 
; i mus służyć w wojsku. Przyprowadzili zatem 
| zw-niiiinijegu ze służby do oficera ewidencyjne

go. z fcazwzjjięduem żądaniem wcielenia go do 
szeregów, Iw jest. chłopakiem silnym, a serce 

{ to nuda rzecz i trzeba Ojczyzny bronić! 
i Taki, drobny na pozór w y p e d ^  nic jest by-
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najmniej odosobniony, jak w iem y bo w iem z o- 
powiadań posłów sejmowych, chłop polski 

ihętnie garnie się do armii pod narodowymi 
sztandarami. Należy go tylko dobrze zaopatrzyć, 
i bodziemy m ieli wojsko pierwszej jakości,

 o-----

U k m ń c y  proponują pfebiscvt.
t'kraińsM  prezydent ministrów Hołubowicz, 

wystosował za pośrednictwem koaffcyi do Po
laków propozycyę pokojowy (!) i prop nujo, aby 
kwesty e sporne między Polakami a Jkraińca- 
mi rozstrzygnięte zoskiły w  ńrouza plebiscytu, 
w którym wzięliby udział Polacy, Ukraucy i 
żydzi.

P o ił orzad Mwisimy.
Nasz korespondent warszawski doatosi:
Poseł Korfanty i torw. zgłosili na wezorajszern 

posiedzeniu sejimi wniosek nagły, don lagający 
atię utworzenia urzędu zaopatrzenia techniczne* 
Bo dla pols&iri armii.

Wnioskodawcy wzywają, rząd: do przedłóż 
nia w jak. najkrótszym czasie projektu tego 
urzędu, któryby czynił zakupy dla .wojska za
granicą.

Oficyalny język Ligi narodów.
Francuski związek dla L ig i narodów zbaaat 

sprawę oficyalnego języka L igi. Zebranie w y
słuchało sprawozdiania p. Auhurd, w  którym 
są wyłożone tytuły historyczne języka pomoc
niczego międzynarodowego. Tym Językiem dy
plomatycznym ma być język francuski, «  
względu na jego Jasność i dokładność. Po fran
cusku odbywały się wszystkie posiedzenia, kon- 
feremcyi haskiej, w  Algecizas i wszystkie współ
czesne układy dyplomatyczne. Związek kładzie 
nacisk na konieczność posiadania w  aktach te
kstu jednolitego. Zebranie przyjęło jednomyśl
nie konkluzye sprawozdania.

Dzielnicowa Rada Aprow izacyjna.
Przy  b. W ydziale Aprowizacyjnym  Komisy i 

Rządzącej stworzono Dzielnicową Radę Apio- 
wizacyjną, w  skład której powołano konsumen
tów. Człóńjpiwie Dziednwowej Rady Aproiwiza- 
eyjnej pochodzą, częściowo z wyboróiw, częścio
wo powołani przez w ładzę- rządową.

Wybrani członkami Radj Aprow. są: wicepr.
: i?m. Lw ow a dr Schle5chcr; wiiceprt m. Krakowe 
v Roile, inż. Em il CafrluniczakjLewicz, już, Franc. 

Zackiewicz, r. Em il Blumental dr Stan. Św4- 
go®, dr W it. Bartoszewski,' dr Bron. Martkie- 
iwti.cz, Stan. Konopką dr Helena Kłuszyńska, 
dr Czapliński i Lalicld.

Członkami powołanym: przez Sekcyę M ini
sterstwa Aprow. są: Dr Emil Bobrowski, Teodor 
Kluczka, Henryk Ziffer, Julian Obirek, red. Ka
rol Hole'ksa i Stanisława Rychlofwska.

 o-----

toorganiiacya Zakładu odzieżowego.
Ministerstwo aprowizaryi wobec rezygnacyi 

dotychczasowego bardzo zasłużonego dla tej 
mstytucyi prezesa W ydzam, dra M. łzarskiego 
t wygaśnięciu mandatu reszty członków W y
działu, Ministerstwo powołało nowy Zarząd, na 
1: tor ego czele staniu p. W . Ostrowski, instr. 

stów. przemysłowych, pracownik, społeczny. 
W  skład zarządu wejdą: imż. St. Katelbach. 

prof. Edward Kostecki, dyr. Józef Schoenett 
! dyr. Feidstotn.

KomAsaraem rządu ustanowiony został sta
rosta dr Ad- Lewicki. Wydano zarządzenie, ce
lem czasowego przeniesienia głównej siedziby 
Zakładu ze Lwowa do Krakowa.

—-—1>----
Robotnicy miejscy w Warszawie 

grożą strajkiem.
Nasz korespondent warszawski donosi: De

legaci rady robotniczej zjaw ili się wczoraj u 
dyrektor? magistratu warszawskiego z żąda- 
oiem wypłaty odszkodowań w  wysokości MO 
marek.

\ą  -iwegą dyrektora, że magistrat nie ma 
paeniejiz\, delegaci oświadczyli, że ich to nic 
BU obchodzi, skąd miasto weźmie pieniądze.

Jadali do 11 kwletrta nie otrzymają . atlanrclJ 
Mm rozpoczną strajk.

T r a n y  zgon M i  dr. A M m .
W  W arszawie zmarł wskutek nieszczęśliwego 

wypadku przy wUtakiwanin do przejeżdża ję 
tego h an w ajn  Zygmunt hr. Chłapowski, jeden 
; lajwybitniej sizycli działaczy ziemiańskich w 
Wielkopolsce.

Rabunek towarów na dworcu krakowskim.
Kraków, 10 kwietnia.

Z  powodu braku straży i  żołnierzy policyjnych 
na. dworcu kolejowym osobowym, a przedewszy 
stkiem na dworcu towarowym i przetokowym, 
a również z powodu braku straży policyjnej 
przy magazynach, —  bywają, prawie codziennie 
wypadki napadów-- rabunkowych na wagony z 
artykułami żywnościowymi i innymi towarami.

Wczorajszej znów nocy na dworcu tejM ro- 
wym moznanł sprawcy wtargnęli do wozow to

warowych, stojących na dworcu towarom ” m, 
które literalnie rozbili i wykradli z nicn 12 pak 
rozmaitych towarów.

Należałoby już raz zabezpieczyć dostateczną 
ilością żołnierzy policyjnych dw;cnrzec przed 

bezczelnymi labunkami bandytów. Dzisiejszej 
krytycznej nocy nie było na dworce towarowym 
przy wozach ani jednego nosternnku straty 
bezpieczeństwa.

Zwiększonych racyi żywnościowych na Wielkanoc nie bęuzis.
Warszawa. (PA T ) Wydział rozdzielczy niani- i ści nigazic me betLt wydawane, z okazvi zbliża- 

sterstwa apruwizacyl podaje do wiadomości, że jęcyoh się świąt W ielkie] Nocy, zwiększone ra- 
v. obce ^zozupłycb zapasach artykułów żywno- * cye żywnościowe

...................................... im n rn iim n i— — n ■■     mim nim — — b— iim  mi im iis— iiiubw

dziedzinie mody. I tak obecnie najmodniejszym 
jest krawat „L loyd George", k&rnizelką a. la 
Wilson i kapelusz „Borna* Law".

Bolszewlzm  w państwie czeskim 
rośnie.

(x) „Aarodni L isty" donoszą, że v.ul>ec boteze- 
; wickiiego kierunku, propagowanego w  czeskim 
; socyaliźroie przez posłów Ąmerała, S-tirin i in

nych członków kierownictwa partyjnego, posta
now ili posłowie Hudec i Modraćek (reprezentu
jący elementy narodowe) wystąpić ze śtrouri i - 
cT.wa.

Z Berna telegrafują, żo na poncdzeuiu zarzą 
du czeskiej party i socyaino-item-okra,tycznej na 
Moraw ach zawiadomiono członJ ów o nkonsty- 

, litowaniu się komitetu bobu.*wickiego w  Ber- 
nic, który rozpoczął już gorączkową apitacyę-

A n g ie lskie  lo tn ic zk i —  a k to rk a m i.
(!) Hanie należące do kobiecego oddziału lot

niczego, tow. „Womens Royal A ir  F orce ' zgło
siły się j-ako „chórzystiki" ao Toury Lanc The- 
utre. Przedpołudnie spędzają na ćwiczeniach 
lotniczych, zmieniając o zmroku mundur na 
kostj um teatralny.

Przypuszczać należy, że służba w oddzałach 
nic musi być ciężką, kiedy pozwala na wieczor
ne zajęcie.

W p ływ  konferencyi po ko jo w e ; na m odę.
Paryż stara sSą usilnie o to, aby delegaci na 

konferencyę pokojową., jak najmilsze wywieźli 
wspomnienia z pobytu w  nadsekwań&kiej stolicy 
Daje im więc a każdym kroku dowody swej 
gościnności i  kurtuazji, co odbije się też w

CIEKAWE „URZĘDÓW/ NIE : NA POCZCIE GŁÓ
WNEJ. Dochodzą do nas skargi, że urzędujące przy 
okienkach nadawania listów łunkeyonaryusżki, sto
sują ciekawe praktyki do nadających listy pole
cone. Otóż, gdy,nadający dostanie się po długim 
czekaniu w tłumie, wreszcie przed upragnione o- 
l.iliezo urzędują<->>j pani, ta zamyka okienko, a gdy 
„gość" pyta co ma zrobić z listem, który trzyma w 
ręku, nie otrzymuje żadnej odpowiedzi Udaje się 
do drugiego okienka i tam po długiem czekaniu 
dostaje sio do urzędniczki. Ta oświadcza mu, że 

j listów przyjąć nic może, gdyż muszą być wpierw 
na nie nalepiono marki, a na to jest inne okienko!

. Gdy znuzouy interesant, udatc się do innego okion- 
| ka, tam oświadczają mu, że marki dostanie, lecz 
! aby je przykleić na list,' musi powrócić naj kory- ! 

iarz, gdzie w sloil.u (sic) jest klej, a tam możno. ; 
marki na list lepić- Gdy wkońcu oblany potom aobil. I 
do słoika i sprawę załatwił, wraca do urzędu z po 
wrotom, tam panienka znów zamyka okienko i t d 
w kółko. Pytamy, ozy to są żarty, czy też urzędo
wanie na soryo?!

PODNIESIENIE CEN GAZU I PRĄDU ELEKTR. 
Komisya gazowo-eloktr. przyznała dodatki droży- ' 
źniańe dla robotników gazowni i elektrowni ■!— 
Wydatek ten w kwocie ponad <rzv czwarte miliona 
koron rocznie wyjnaga podniesienia tak ceny pr<<- 
du, jak i gazu. Aomisya uchwaliła podnieść po
cząwszy od odczytów za kwiecień cenę gazu z 70 h 
na* ^  ohS ' 1,1 i cen̂ ‘ piMtiu dla światła
z ń K na J.10 K, zaś dla motorów z SO hal. na 1 li 
za 1

ROBOTY PUBLICZNE W  KRAKOWIE. Prezy- 
’ clfllni miasta poleciło admłnistracyi akcyzy budowę 
| urzędów akcyzowych na prawej stronie Wisły.
} >’.anotO'i ać należy także rozpoczęcie kanału ,  w po- 
j bliżi. Parku Kraków skiego.
| KOMITET STRAŻY OBYWATELSKIEJ dzielnicy 

1 1 Ił zawiadamia, że .'3 b. m, o godz. 3N0 popoł. 
odbędzie się w sali Magistratu na I-ern piętrze Wiec 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Sprawo
zdanie z dotychczasowej działalności; 2) Wybór 
nowego komendanta dzielnicowego; 3) Wybór no
wego komitetu dzielnicowego; 4) wnioski.

O TJYREKCYJ? TEATRU LWOWSKIEGO. Magi 
s*rat kr. ŝ oł. m Lwowa rozpisał konkurs na kie 
równika artystycznego (dyrektora) Teatru miejskie
go wo Lwowie. Termin wnoszenia podań upływa 
7. dniem 30 kwietnia b. r.

SEN ŻALEM GIEŁDY KRAK. Wydział giełdowy 
zamianował Kazimierza Kurkiewicza, urzędnika 
!lan™i krajowego.

ZMIANA NAZWISKA. Gen. Del. rządu zezwoli) 
majorowi W. P. sędziemu pułkowemu 27 pp. z Rze
szowa Kazimierzowi Potilnr-wi Peizcubcrgowi na 
zmianę nazwisiea i o do w eg o na /“ lpalskj 

KUCHNIE WOJENNY- /. powedu rrzysotowań «>••• 
nadchodzących swiąr, Paschy będzie V. miejsku 

kuchnia przy ul. Zielonej p  zanmnietą 11 l> i .1:1 
b. m. W dniach 14 i w  b. ui. kuchnia ta wydawać ( 
będzie tylko obiady.

AFERA CUKROWA. W związku z tą sprawą, o 
której podaliśmy wiadomość we wczorajszym nu
merze. zostały aresztowane następujące osoby: dr. 
Maurycy Jakobsohn, adwokat z Podgórza, Włady 
sławi Żurek, handlowiec, Zofia Gęba la, Maurycy 
Klein, Nocl Gutneich, dozorca magazynów kolejo
wych, Wik tory a Piechów na, nauczycielka, oraz Ta
deusz Barmszyński. dentysta. Pozatera jeszcze are
sztowano jednego z funkeyonaryuszy Wydziału 
aprowizacyi Kraju, zamieszanych zaś jest w tę aferę 
nad tg Kilka osób.

RANIENI SZKŁEM. Wczoraj o godz. 5 popoł. za
wezwano Pogorowie n;., ulicę Smojeńską do szkoły 
inwalidów, gdzie spadająca z okna muzeum prze
mysłowego szyba, zraniła dwoje osob. Lunwik Szuba 
został zraniony silnie w prawą rękę, przyczem se* 
mdlał. Agnieszka Kozłowa, lat 37, kucharka, od 
niosła. 6 i.int. ranę w głowę.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA I MORDERCY. Po 
Iłcya aresztowała w Hotelu Centralnym pewnego 
młodzieńca, nazrwiskiem Karola Schicka, 1. 19. Był 
on poszukiwany pracz policyę w Pradze z powodu 
kradzieży 26.000 K. Ponadto Schick podejrzany jest 
o morderstwo.

DWAJ PASKARZE I TRZEJ DETEKTYWI. Icek 
lat 22 i Alter 1. 37, obydwaj Markowicze ze Słom
nik wywozili wczoraj z Krakowa do Królestwa dwa 
wozy pełne skór. w celach paskarskich. Znaleźli się 
jednak trzej detektywi „amatorzy", którzy zwie
dziawszy się o zamiarze paskarzy, zastąpili im dro
go i żądali okupu. Są nimi Franciszek Krasna ]. 27, 
Bolesław Idenc 1. 24 i Kaźmierz Wójcik 1. 17. Żyd- 
kowie wręczyli im paręset koron, ci jednak uwa
żając tę kwotę za małą, poczęli w dosadny spo6rób 
targować się z paskarzami. Policya chcąc ich po
godzie, aresztowała paskaizy i „amatorów dete
ktywów.

STRAJK GRABARZY. „Ziemia Lubelska" dono.,? 
Xa cmentarzu na Rurach od Lygodnda już stoi kil
kanaście trumiei ze zmarłymi, lhegrzebanymi z po
wodu strajku grabarzy. C.ała ulegają rozkładowi, 
wydzielając nietnitą woń. Niegrzebanie cial w ciągu 
calłgo tygodnia w porzr wiosennej, tembardziej w 
chwili, gdy epidemia tyfusu szerzy sic w zastra
szający spof-ót, jest wprost, barbarzyństwem, nie u- 
sprawiedliwiająco-m strajkujących. V  piątek popo
łudniu magistrat przystąpił do grzebania ciał. wzy
wając do roboty tej więźniów.

ŚMIERĆ LOTNIKÓW WARSZAWSKICH. One- 
gdaj spadł aeroplan na lotnisku warszawskiem. 
przyczem porucznik Roszkowski i towarzysz jego 
ponieśli śmierć na nnejscu.

yif. Ui łil iklf i HSIi.li:.

0 wschodzie słońca.
Od kiikn dni mamy dtiwno niewidzianego i 

długo z utę.ękruenk-m wwdąiladego gościa. M i
mo ze pi z ybywa o samym świcie, co dla śpio
chów nie jest rzeczą, pożądania, cieszę się nie
zmiernie na “ gc przybycie i wyczekuję go z 
drżeniem snrea zaledwie otwmz.ę półsenne je
szcze źrenico. Zjawia się niespodzianie z poza 
v. jeży kościelnej i rzuca juen- .-zj grot w Rem- 
iirantoswki półmrok mej sypiulr/i. .

— .Słońce’ blogę.dawi-jny, zb.iy. Kt chutfj gość 
/. promumną lubo, boską. sSctoonwą cjenfu!

—  \  witajże nam witaj m iiy gospuuyuic!! 
Zrywam się z łóżka, rozrzucam wsliętne jak ca
łun firanki i jednym uib-rzeiiien. otwderam 
okno, jakbym cclwałal kamień y rbiołanSfo gro
bu.

Precz z wstrętnemi zaporami światła! Fiat 
iuxl nioch wstąpi do tej dusznej komnaty w za
tem lą zimową -atmosferę z .u-cpakaianych zać- 
uą chmurką o lęk itiw  anic-ł zmart’-' ycb.'.v-tania‘

Jak fale morza w czasie przyp:iv.u tak mię 
owionął, zalał, wchłonął w  siebie wartki stru
mień świeżego, orzeźwiającego, rannego powie
trza. Rozchylam usta głębokie,m, długiem we- 
- tchnieniem i piję całą piersią, wezbraną aż do 
ostatnicli granic ten nektar krzepiący, C: 
krew szybciej falującą w z;, atii, mocniejsza 
udorzotda serca i przechyony nad oknem trze
ciego ^u.jtra doznaję uczucia ryby, która w ię
ziona ddugą w aciuarium niewolą ma sp/Osob 
ność rzucenia się w nęcący przestwór wodny. 
W  tei c h w il i  dolatuje rnic głosik z pokoju żon y
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--  Co ty tani rano kolo okna wyprawiasz?
imfr-.ę wT-fonce! Lauro najdroższa! •— pły

nie aspanble na rydwanie Apolina!
Tak, 'Tak: podnoś firanki, otwieraj o-fen:?, 

niech meble feszcze więcej spełznę; pewnie ku
pisz nowe, ieiaz takie tanie... — odzywa się z 
prz -kęsom.

Kobieto Arymaniet ztisianów się! tStoiice: 
! > ra.i! to (rycie!!

Dla tyclł c i m w . wiosenny kc-styum więc 
• *ic dla mnie.'   Dnb.atloc! —• kończy przytłu
mionym poduszkę głos* m - tyio szczęścia, co 
:zyek prześni.

A ja stoję w jasną zabił trzon* zorzę, powta- 
■zająe w uuc.hu cudny wiersz F Ossowskiego'*

■m słoń co marzeń! ideałów słońce!
Chmurami nie kryj mi twojego trenu 
Z.a którylr. płyną nieznanymi szlaki!
'I uniońce /.erzr wkulą inne v/ twe szlaki!
/n ich yrzew odeńrw  falach nieboskłonu 
Kąpię się senny, jak. poranne'* ptaki...
Z Jrugiegp pokoju dochodzi spokojny, m iaro

wy oddech mej zony. K. Z.

S  S A M  H Ą T tO W E J .

KRADZIEŻE KOLEjuW E. W  wyniku rew i
ci d rnczynionej w ślad wielkiej kradzieży su 
kna z wczów kolej o '. ych na pn e: ir żeni między 
Hoteli nią a. Traobinię, znaleziono-1 ti byłego kon
duktora udojowego, Wojciecha Flaka, z Miecho
wa, m cuów sukna, przed.-.ta.wiajęm ch pra.w- 
.kpculohnie resztę /..większej .Ilości sukna. Które 
Flak przy pomocj żony swojej i innej kobiety, 
Anny Pierzchali, sprzedawał publiczności. Woj 
wiech Flak ma oprócz tego w rejestrze swoicl 
v* i-n roz-nia-ite inne kradzie^ę, za które, .jeszcze 
nn zdążył odsiedzieć., bo siedzi on dotąd w 
więzieniu śledczem za udział w bandyckich ra
bunkach, z powodu których był już pod sądem 
doraźnym i o mało aie został rozstrzelanym. Co 
do tych win swoich bodzieegn odpowiada! w łą
czności ze sprawą rabunku, natomiast odpowia
dały wczoraj żona jogo Franciszka Flak i An- 
iu? Pierzchała, uczestnictwo we wspomnianej
wyżej kradzieży. Oskarżone tłumaczyły się, że 
sukno kupiły od żołnierzy czeskich, co dc któ- 
jwrh nie mogły mieć podejrzenia, że są. złodzie
jami.
■ T ri buna 1. pod przewodnictwem radcy Frani- 

cza, wobec innych świadectw* i poszlak, prze
mawiających za icli winą. nie dał w iary tłuma
czeniu się oskarżonych i zasądził Franciszkę 
Flak na i  miesiąc ciężkiego więzienia, zniżone 
z prtwedu amnostyi do 2 miesięcy, a A ratę rierz- 
chałę na 12 tygodni więzienia, zniżone do 6 ty
godni.

w<? i przeszioicin związane są z krajem ma
cierzystym i żyły zawsze nadzieją wojny oswo- 
badzającej, jaką- przepowiadali wszyscy polscy 
noeći. Naród polski żył aż do obecnej chwili w 
ciągiem podnieceniu patryotycznem, które mo-

1
globy dzisiaj ustąpić miejsca, niebezpiecznemu 
zwEf^pieniu, gdyby nic ziściły się wszystkie na- 
dziceję, do który cli uprawnia Fohkę jej cierpli
wość, odwaga i dokonywane wysiłki i ofiarv.

Rada 4-ech uznała konieczność zwrócenia
Polsce Gdańska.

P a r y ż . (Pat.) „Intrasigeant“  donosi, że na rad zie  czterech stw ierdzon o niezbędną k o 
n ieczność isteienia Po lski m o cn e j, któraby była stró że m  na w sc h o d zie . T a  Polska p o trze 
buje T o ru n ia , P o zn a n ia , n a d e w s zys tk o  G d a ń s ka . Korespondent „Ń ew Jork Heraldu“  do
nosi, że w ojska niem ieckie koncentrują się koło G ru d zią d za  i To ru n ia  ceiem obrony linii 
G d a ń s k a . Na czele tyc h  w o jsk  stoi Hindenburg.

Neutralizacja Gdańska oyfaby nagrodą dla Prus.
Warszawa. (PA T ) Z Paryża donoszą.: „Temps“ 

pisze: Projekt utworzenia z okolic położonych 
nad dolnym ibegieui W isły państwa neutralne
go, liczącego 2 m iliony mieszl*avcćw; wywołał 
w całej Polsce żywe poruszenie. Kola politycz
ne wyrażają zapatrywanie, że-stworzenie takie
go aeut-alncgo państ a -i byliby n- y-.cdą ?a Bez
względną politykę germaiiizacyjrą Prus któ

rych rzad przez półtora wiclcu nie cofał się przed 
żadnym gwałtem.

li
Nauen (PAT). Rząd niemiecki zamierza wy

dać białą, księgę, która będzie zawierała doku
menty, odnoszące się do sprawy gdańskiej.

M ii linki m l Pota
Paryż. Na wtoi-kowem posłodzeniu Izby de- zagranicznych Pichou i wyraził swoje wielkie 

pmiwanych prezydent odczytał pismo, które uznaniu dla wyrażonego pi zez prezydenta Izby 
otrzymał od marszałka Sejmu pohudego. Izba pozdrowienie dla Polski. k*óra pozostawała 
uchwaliła wśród oklasków przyjąć je do wia- . zawsze wiernym jpfrzyjii.-. j/.cńcem l<rancyi. 
domoścl, poczcm przemawiał minister spraw

Francya odracza jemobiiizacyę swej armii.
B e rlin . (Pat.) ..Berl. Tagebl.** dowiaduje się z Genewy, że według wiadomości 

y. Paryża, że rząd francuski uc h w a lił w s trzym a ć  la m o h iiz a c y ę  a tm ii fran cuskiej tio dnia 
15 maia

E n iig r a c y a  k r a k o w s k ic h  u c z o n y c h  C a P o z w ą ,

T E L E G R A f t / t Y
Granice wschodnie Polski juz ustalone.

Paryż (PAT;. Rada czterech, na której pułko
wnik House zastępował jeszcze prezydenta W il- 
>on::, zebrała się we wtorek rano. W  ciągu oo- 
siedzen-ia popołudniowego rada miała wysłu
chać Paderewskiego, prezydenta rady ministrów 
Rzeczypospolitej pc-iskicj. Misya międzysojusz
nicza, wyslaua do Polski, kontynuowała we wtla 
rek obrady nad spraw1-! daniem, które przd Fg 
ne.lzke v. ielkicn mocarstw. Podkomisya dla 
spraw polskich ustaliła tymczasowe grani,sfc 
wschodnie Polski, zastrzegając na później roz
strzygnięcie sprawy litewskiej.

Paryż mta m n ę  dla Paderewikiep.
Paryż (Ilawa.s). Paderewski udał się onogua,; 

do parku Touillorskiego, gdzie przygryv. ała. or- 
kiostni polsku. Powrócił następnie do hotelu, 
gilzie wyszedł na balkon i pozdrawiał tłumy, ży
wo go oklaskujące.

P a i8W l i i o S d 8i S u . L » o i ! i t i B r j i s i i i .
Paryż. (Havas) Paderewski oświadczył przed

stawicielowi Havasa, że zasadnicze żądania Po l
ki mają. na. celu przyłączenie do Polski Gdań
ska wraz z wybrzeżem, śląska Cieszyńskiego i 
Lwowa. Posiadanie Gdańska jest dla nas kwe- 
slrą bytu, ponieważ bez tego dostępu do morza 
Polska byłaby skazana na uduszenie się. Histo- 
rya wskazuje, że pomiędzy Polską a Niemcami 
nie mogą istnieć, ani trwać żadne condominia, 
należy zatem przeciąć ię kweatyę i przyznać 
Gdańsk w całości jednej lab drugiej stronie, 
sprawiedliwość nakazuje jednak, aby przyznać 
1’olecc to, co było w ciągu wieków jej własno
ścią. Polska nie ścierpiałaby widokn przejścia 
pod obce pipcwanie cziudzi i, htćic sercem, mo-

pozaań. PAT, Otwarcie wydziału prawni
czego i iiio/emcznego uniwersytetu poznańskie
go odbędzie się z poczalk cm maja. W yTiia ły  
te będą. umieszczone w byle i akademii i w by
łym zrfmkfa’na parterze, które io gmafeby otzzy- 
rnajig-nazwę Akademio Mj.nu* i. Col
legium Muius. W  Collegium aiiuus bęcńj umie- 
zćee-f-e audytor*,a i biura, a w Collegium Maius 

seminarya i. kilka sal iryliiadowych. Wydala1 
fiiozoliczuy tuoiKw: bęo.ą *y<\ razie następujące 
katedry: Hisiorya lueiatur;.' p dokii-j. pw f. zwy
czajny Tadeusz Grabowski z Krakowa i docent 
F.oman PnJIak z 0 ; ’:owej no Śląsk u Cieszyń
skim. Filologia sląwkińMm u ut/.u yraajny 
prof. Tadeusz leh r  Spławiń:-;ki z Krakowa, (.•*- 
i-ówna.kCz^A ję>:\ ko/naw - vo ir.doeiu-opc-Jślue 
prof. nataw. Mikołaj Si-drącki z Krakowa, fi
lozofia iJaSl/o-ua p;oj. :-.wycz. jbb  Sajdak ze 
Lwowa i prof. fituzw. Ludwik Hammer z Kra
kowa, areheołągja k l s?yczuo - prof ycz. 
Józef Kostrzewski z PoznnriŁa, filozofio ■- prof. 
zw. M i*Fał Suneski z Krakowa, fpyzofie polslm 

prof. r-acSw. Adam góiłowfcM z Krakowa. 
ł»ychoio?ia  doświadczania - docent Steian 
Blachowski z Krakowa, etyka - doceiuka Lu
dwika DybrzyńsKa-Ry bitka z Poznania, peda

gogia i dydaktyko prof. z w. Antoni Danysz 
ze Lwowa, hitfiorya >,ń;-r.j dcc.-m k~. ;v:yf. 
Szczęsny Lęblofi, h i M nov. ożyręc. - -prof.

ErO”AsIaw Dębiński cc Lwowa. h i . y a  
wsoiio ln:"! '  ■ -opy,1 .. , • ,-;w. .łŚ/o* Pr.r.Tke-,0-
skl z Forltna, n!•>}•.>>• ca- lnu i ,-p , , f.
wodził. Kazimierz Tymieniecki z Watsza-ry, 
efne icgifi brifch Jan S;iursiaw Uystccń z Kra
kowa, ;r...f..?r<v.!o.t;;a p:- - i. i rr.r.ciAcEk
Włod&ikni z Warcraw y, A.yl.n n-.-.do: .v.
Alfred DttiHoA ze Lwowa, cl. c-.-iila ń. zw.
Antoni Korczyński z K;akoxva, Iwta-iukn - -  prof.

Bronisław N i ł l m i i  za Lwowa, locloyt-i —- 
rlroi'. iiadzw. • Ja n  Grocłimalaicki za Lwcr/a, by- 
gićiia ś?.'kohia ’ iv v ci i o y. o.: ,-ićr f Ayrmfr* pr :f. 
t E u g e n i u s z  Piasecki ve Lwowa. .*-irc.--e'g*r>- 
Jv d,.: -.-czą-rc r o m n u y , , ; !' • ty:;i. rr.-nii- 
slvki. iiiętei-tydoen, peoF-yu, ;i::, :-,ira.l g ii. neo- 
crafii, ekonomii?śocyo.l«»gi'. .tak rmiubiż tyczące, 
?'ę uzupełnień w -dz-cdzlmc fitf.loaii nu-.tema- 
lyk; i niiuk pvzy.rndi;it-'o.--h kędć ai-atóndfom o- 
gl-t^/rnę Wkiótce też Ir-Jfc oebir-zo-ne ś:wzfló- 
iy układu wydziału pT.; u mfzcy Kolegium wy
brało dziekanem mydsidłu ł-iozyficznctitł na tok 
i? 19-29 prui, Michała Se .cńkifrsu,

Ukraińcy pod Lwowem umacniają stanowiska
Warszawa ii 'V T ). Komunikat, sztabu general

nego wojsk polskich z dnia 9 b m.:
Front galicyjski: Pod Lwowem obustronna

działalność ariyleryi. Starć bojowych nie było. 
Nieprzyjaciel intensywnie r  ma min swoje sta
nowiska. Na południe od linii kolejowej Lwów  

Przemyśl słaba czynność patroli wywiadow
czych. Na północ od Janowa nieprzyjaciel ata
kował nasze placówki koło Maksymówki. Atak 
został odparty przy współudziale pociągu pan
cernego. Oddział nasz z Baligrodu, pod dowódz
twem podporucznika Przybylskiego, w  śmiałym 
wypatlsie zajął wieś Zawórz I wz-ąi do niewoli 
ićlj jeńców, zdobył 2 kniorr-loty i znaczną ilosc 
Frani i amunicyi. Port liairą Ruską i Ecltera n- 
t a reski patroli.

Front wołyński: Nn tmlmjkiia od W łodzlm ie-

ł-ąą Wołyń^kji^o i#ta.c;;!-;j pa-iroli wywiadow
czych. Oddział naw, }rou dowikizlncm poruczni-. 
ka Jarosza, la ją ł ponownie IW.jumwrfccfl

Front liiewsko-białcruski: NPf l f c Lę - S  pan
cerny w czasie wywiadtt w y-lhhię ITonidyszcza. 
UA wschód od Pińska, .yj otkał po1c;l.,jr^.!)anc'rny 
nieprzyjacielski. Celne strzał,- nasze zmusiły 
nmprz^acidisfci pociąg pancerny do ouwrotu.

V-; ’ zasfęi::-f.ivv. sztabu gcnerćRneye. Haller.

Fary/ ..(a  France'- 02 U s?.a arlykui

propagujący sojusz ozcskc-i.oUkn-rmnunski.



Nmner 97 GONIEC KRAKOWSKI StE. 7.

N a u e a . ( l ‘AT ) Z  powodu wzrastającego nie
pokoju, jakoteż wielu odznak zagrażającego 
strejkn generalnego w przypomina
rząd. że ustawy i rozporządzenia obowiązujące 
dla stanu oblężenia obowiązują w całej rozcią
głości, pozatem zabronione są wszelkie pochody 
i  ć lem o n s tra eya  na c»a« cbię.zenia. Przestępcy 
zostaną aresztowani, chociażby należeli do jed
nej wymienionych partyi.

Groźba rządu mem. poskutkowała.
Wiedeń -B. Koa’.). „Voss. Zcitung" stwierdza, 

'-c w ostatnich 24 godzinach ustala agitacya w 
Berlinie za strajkiem generalnym. Przywódcy 
niezawisłych socyalistów nie iyczą sobie w obe
cnej chwili strajku generalnego. Na zgromadze
niach socy&listów większości przyjęto rozolu- 
cyę, występującą z c-aią. stanowczością pzzeciw 
próbom komunistów proklamowania strajku 
generalnego.

Zmierzch strejku w Sztufgarrtzie.
Nauen (PAT ). Strajk powszechny w  Stutgar-

dzie jest na ukończeniu. Rząd jest panem po
łożenia, Większość fabryk jest w  mchu. Tak 
samo poczta i kolej. Członków komitetów straj
kujących w  Stntgardzic uwięziono. Strajku

ją  jaszcze tylko Robotnicy gazowni. Zarząd mia
sta zagroził, żc oddali wszystkich robotników 
gazowych, o ile do poniedziałku nie staną, do 
procy.

Aresztowanie niem. ministra spra
wiedliwości przez komunistów.

, Berlin (PAT ). „Beri. Tageblatt" donosi, że w  
poniedziałek aresztowali rowolucyoniści w Mag 
deburgu ministra sprawiedliwości handsberga, 
chcąc tym sposobem wymódz uwolnienie aresz- 
towaaiogo swego przywódcy Branclesa. Oprócz 
Uandsberga aresztowani zostali dowódca i  kor
pusu Klełst i puikowniłr sztabu genetukuego 
SchlechRug. Miano uwięzić burmistrza. Magde
burga, iocz tini w  ostatniej chwili zdołał się u- 

kryć.

Zniszczenie 40-tysięcznej armii bolszewickiej na Litwie.
Faryi. (PA T ) Ofcnzywa syberyjska rozwija 

się zwycięsko w kierunku Wiatki. Zabrano jeń
ców i zdobyło duzy malid/al. W  przeciągu 21 
godzin wojsku syberjjsxn  posunęły się o 20 
wiorst naprzód. Zbliżają się one również od 
strony rzeki Kamy, wzdłuż lin ii kolejowej a cc - 
pnlskiei. Zapewniają z pewnego źródła, że bol
szewicy musieli powstrzymać ruch kolejowy

( między miastami Rogalom i Symfairsk, ponie
waż wielkie powstanie wybuchło na. wieść o 
zbliżeniu się ich armit. Generał Andokskij, dy
rektor akademii sztabu gcnnaitiego oświadczy}, 
iż w okolicy Ufy, armia bolszewicka złożona z
40.000 ludzi, będąca częścią wszystkich sił bol
szewickich, została kompletnie zniszczone. 
Zbliżamy się szybkim krokiem do Wołgi.

Wybór prezydenta Litw y .
Nauen. ( I 1 A T ) Taryba litewsko wybrała Anto

niego Smetona jednogłośnie prezydentem L i
to y.

Wiedeń blaga o polski węgiel.
Wiedeń. (PA T ) ,,Neucs Wien. Tagbl." donosi: 

Pij^k,ownik amerykaiiiiki Cowsey oświadczył, że 
zapewniony jest dowóz węgla x Zagłębia Dą
browskiego do Wiednia, a mianowicie dziennie 
U0 wagonów. Podróż auól:. sekret, stanu Zor- 
iik a  do W arszawy stoi w  związku ze starania
mi o przyznanie Wiedniowi dziennie 309 wago- 

w węgla z Zagłębia Dąozow&kiego. Toczą się 
tńkże rokowania o uregulowanie dowozu nafty 
z Ukra iny do W iednia. (Rząd. polski winien sta- 
n,K  na stanowisku, iż dopóki zamach, wyko
nany przez rząd Austryi na gotówkę polską, 
aie zostanie cofnięty, P-uska nie może 'zaj;. 
«'ać się aprowizacyą W iedn ia  w jakiekolwiek 
produkty. Najpierw  wyrzeczenie się bandyckich 
praktyk w  stosunku do Polski, a potem —  wę- 
gieh — Przyp. rod.).

Rzekome ultimatum Wilsona do koalicji
Wiedeń (B. Koa-.). „Beri. Tageblatt" dowiadu- 

ie się, ze faktycznie (?) istnieje ultimatum W il
sona, Wilson musiał odnieść wrażeniu, że usiło
wano odwieść go od pierwotnej podstawy jego 
14 punktów. Am erykanie w  Paryżu mówią tez 
rtwarcie o możliwości, że Ameryka zastrzeże 
sobie wolną rękę, aby w razie potrzeby zawrzeć 
pokój odrębny, w  którym to celu Wilson powró
ciłby znów do Europy.

Konferencya w sprawie emśgracyi 
robotników polskich do Francy?.
Warszawa. (P A T ) Dnia 18 marca br. odbyła 

się w Paryżu w min. spraw mgr. polsko-francu
ska konferencya w  sprawie emigracyl robotni
ków polskich do Francy-, piay udziale przed
stawicieli rządu polskiego i francuski ego. Na 
konferencyi tej ustalono, ze Francy a będzie za
trudniała robotników przy robotach polnych, 
górniczych i przy odbudowie zniszczonych 
miast. Rząd francuski gwarantuje obywatelom 
polskim te same warunki pracy ł wynagrodze
nia, co i robotnikom miejscowym, przyczem u- 
względni Ich specyajne wymogi życiowe. —  
Delegaci polskiego ministerstwa pracy i opieki 
ppoŁ postawili jako warunek, że werbowanie 
nie będzie się odbywało za pośrednictwem żad
nych prywatnych przedsiębiorstw, a jedynie i 
wyłącznie przy pomocy polsk. państw, urzędu 
pośrednictwa pracy.

nych tent właśnie że odrazu zburzył pomniki 
Bismarka i innych reprezentantów lupieskich,
krzyżackich, hakatystycznych rządów! Sterczą 
po tych wydmuchanych butą junkierską „w ie l
kościach" tylko osierocone piedestały, które 
po ogrodach i na placach oglądać można.

W  pierwszej chwili objął dorywcze kierowni
ctwo żup apleksm* Polak z Inowrocławia, pozo
stawiając. adminislracyę z braku sił polskich, 
by uniknąć przerwy w  normalnym ruchu, n 
rękach niemieckich, konirełowanych pnzoz nie
go sztygarów.

Obecnie już Rząd polski w porozumieniu z na
czelną Radą ludową w  Poznaniu, powierzył kie
rownictwo siłom fachowym, a bezpośredni za
rząd nad żupą obejmuje w  dniach najbliższych 
rutynowany w  warzelnictwie Polak, inżynier- 
górnik, który na nowe swe, tak zaszczytne ale, 
zarazem trudno i odpowiedzialne stanowisko 
przez Warszawę i Poznań wyjeżdża do Inowro
cławia. K. Z.

Zupy solne w Inowrocławiu 
w rękach polskich.

(K o te s p o n d e n c y a  w ła s n a  „ G o ń c a  K ra k o w s k ie g o

Poznań, 7 kwietnia. )
Cicho i  praiwie niepostrzeżenie, bez wybitniej - 

S5#ch’ zaznaczeń w prasie polskiej -  bo nie
miecku wywodziła na ten temat swe gorzkie ża
le przeszła sprawa pierwszorzędnej wagi, obję
cie żup solnych w Inowrocławiu przez radę na
czelną ludową w Poznaniu. Karykaturalny po
kurcz językowy: Hohensaiza, przy któiogo
chrzci I kumamii były: chciwość I zaborczość 
pruska przestał istnieć na ziemi kujawskiej i 
skreślonym zo-stanie raz na zawsze z mapy zjed
noczonej Polski.

Odzyskanie żupy solnej w Inowrocławiu jest 
wcale poważnym dla Polski dorobkiem. Mowa 
tu jodynie o żupach państwowych, bo w Inowro-, 
cławiu są również saliny prywatnych właści
cieli, ńa których niezawodnie rząd polski także 
swą kontrolę niebawem roztoczy.

Głośną była katastrofa w  r. 190(1, która mogła 
zaprzepaścić istnienie całej żupy. Jest ona rów
nież dokumentem ujemnym osławionego pru
skiego porządku, bo stwierdzić można, jak naj
dokładniej ze stanowiska fachowego, że spowo
dowała ją gruba, świadcząca o karygodnej 
wprost indolcncyi nieznajomość górnictwa sol
nego. Niespodziany zalew kopalni stał się przy
czyną licznych załamań do głębin pęknień bu
dynków naziemnych, czego jak najbardziej 
opłakanym widomym dowodem jest piękny ko
ściół parafialny z surowych, nionarzuconych 
murów w czystym gotyku wykonany, z którego 
jedna ściana zupełnie, się' zapadła, a inne sto
ją jeszcze ‘.'upekaiio. Uszkodzona jest równi.-:?, 
plebania, w której rezyduje czcigodny ksiądz 
prałat I.anpic, duszą i ,ciałem gorący pairyota.

Zupy w Inowrocławiu wytwarzają tylko sól 
wygotowaną z solanki t. z\v. warzonkę (ziarni
stą) w czterech wielkich warzelniach na siedem
nasta panwiack, cpałanych węglem przeważnie 
z Górnego Śląska. Produkcya zupy solnej w y
nosi obecnie przeszło jąoc wagonów rocznie, a 
może być do 40C0 wagonów rocznie zwiększoną. 
Jest to zatem wytwórczość, równająca się żupie 
bocheńskiej.

Robotnik tutejszy wyłącznie prawie polski, 
jak cały jnowroclaw, jesi. polskim miastem 11- 
czącem około 26.000 mieszkańców, gdzie w; - 
chodzi cenne pisnin pod icciakcyn p. Adama 
Uoszwińskicu-i -  J h  lennik K u jaw ski1, który 
liczy kilkadziesiąt tysięcy abonent ów.
■ Robotnik polski tut ruchowo da* wyraz obję

cia zrabowanych nam nrre-z prusaków żup sol*

Hygiena małych m ieszkań.
Nie każdy zwłaszcza w dzisiejszych cięż

kich czasach —  pozwolić sobie może na w ygo
dno, obszerne mieszkanie, o większej ilości po
kojów. z uwzględnieniem wszystkich potrzeb i 
wymogów. Utrzymać hygienę. w  małych miesz
kaniach jest nierównie trudniej, niż w dużych, 
jednak tem- bardziej trzeba przestrzegać w nieb 
kardynalnych przepisów zdrowia. I tak przy
pominamy niektóre:

Trzeba, przedewszystkiem unikać mieszkań, 
na północ położonych i uważać, aby kuchnia, 
klozet, łazienka -  miały okna i drzwi, prowa
dzące nie do mieszkania, lecz wprost na pod
wórze lub ganek. Mieszkania powinny być bar
dzo przewiewne i to z oknami na przestrzał. 
Bezpośredni przeciąg jest wbrew wszelkim u- 
pizedzemom najlepszą, metodą, przewietrzania, 
usuwa złe powietrze, nadmierne gorąco w le
ci.; i jego niebezpieczeństwa. Pokoje trzeba w ie
trzyć jak najczęściej, zwłaszcza zaś na noc, 
praed udaniem się do snu. Gotowanie, na. gazie 
lub nafcie zaoszczędza wprawdzie v. ieie pracy 
i kosztów, ale ogromnie zanieczyszcza powie
trze. Resztki jedzenia, należy troskliwie usuwać 
z mieszkania, jak wogółe środki spożywcze, nie 
powinny być trzymane w ubikacjach, przezna
czonych na spanie i  mieszkanie, a  gotowanie i 
pranie powinno tu być wykluczone.

Pierwszym przykazaniem hygfeny mieszka
niom ej jest czystość. Przedewszystkiem trzeba 
uważać na skrupulatne usuwanie kurzu ze 
sprzętów, w kurzu bowiem tkwią bakcyle wszy
stkich chorób i zaraz. Największy i najpiękniej
szy pokój należy obrócić na sypialnię, w której 
przepędza się przecież prawdę trzecią część ży
cia. Ważniejszą, sprawą, niż posiadanie ..poko
ju bawialnego1'. . jest. rozdzielenie sypialni ro
dziców od sypialni dorastających dzieci, a je 
żeli to tylko.m ożliwe, chłopców od dziewcząt i  
to począwszy od 12-go roku życia.

(Jn) Z NOWOŚCI WYDAWNICZYCH. Staraniem
Vv yóuWióiGca poi-kiego \v> fn a  świeżo z druku nie
zwykło interesująca książka p. t. „Piekło". Autorem 
jej r.uunj pisarz irancuski, jeden z 'najpopularniej
szych w obecnej dobie, łłe.nri Barbusse, twórca „0- 
gnia.-,- który .w ostatnich czasach tak wielki odniósł 
tryumf w rwiecie literackim- Barbusse, świetny psy
cholog. .jp.bteb.iy znawca . najtajniejszych zakątków 
duszą judzkiej, 'umysł przy tem nawskruś współcze
sny. porusza na kartach swej książki kwestyę, sta
nowiąca najistotniejsze podłoże całej dzisiejszej li
teratury, onipniat bytu ludzkiego. Przed oczyma bo- 
imtera powieści, trawionego bezustannie boiesnent 
.■ianiem: ..Kim jestem?" przesuwa cały szereg 

wstrząsających do głębi scen. będących wiecznem 
odbiciem całego dic-rzu cierpieli : radości, nędzy I 
i.ieklu , życia. Ukazuje, galcryę Judzi ż> wyc,1;. 4v.;.ir 
tiych <>d ulaski kl.ann-twii i oMudy, podcliwyconych 
beapośr-.uirrio w 'inirtienii.r.h bcz.ygbjdn^j ich s : - . r o 
ści. W książce tej każdy odnajdzie coś z siebie, wyr 
itry jo w niej przyczajone, podświadome stany uczu
ciowe, z których istnienia trudno czasem zdać so
bie sprawę. ..Barbusse okazał »ię w ..Piekle" nic tyłku 
świetnym znawcą ludzi, lec;/; i znakomitym pisa
rzem, styl jego’ prosty, a pulem wdzięku, język boga. 
ty, barwń) a subtelny* „Pi-klo" z  98-go wydania 
imńćusk-ifigo' przełożyła na język polski p. Zofóa Le- 
wakowska. O przekładzie tym pisze recenzent, lite
racki c.Ciazoly Lwowskiej” : ..Przekładowi, dokona
nemu- przez p. i5ofię- LoMckowską gorąco przy kla
snąć należy. Zwykła rutyna literacka byłaby tu nie 
wystarcz; ia .. Tłumacz „piekła” sam musi być uio- 
po.-.poiitej miary wirtuozem pióra. P. LewaJbmvskft 
wlała też w przekład swój wiele artyzmu. Czyta się 
..Piekło11 jakby rzecz oryginalny, a to znów każe 
przypuszczać, że piękr<o( pierwowzoru zostało nale.- 
.;y<-ió u-zaiiowane i odtworzone".
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Korespondenci grafologa.
„ a f j e m a a * !  Pierwszy list i honoraryum doszły. 

Ojł.tf,; uK.iyr stę nie proii/ąL jak za Ś .ilo 4 tygodni, b-'» 
u h■ '! ira-.y.'łi > .;0im niu 10 itru, ale Ort lilies-ąci-ż IloilO- 

i.m i ;■ :rtn o cerę \vvhosi obecnie K TO' — . 
„ • iz u lb a ż jR ” !  Mimo najlepszych chęci nie mogę dać 

■ ■ o ,w  jak 2 do 3 tygodni ze względu na innych !
,.X . Si. L .  .B £ 0 “ . P io t r k ó w .  2a" zwykia ocenę 

K 0; - nu roco, Adm inistracji „Gońca*. Crena najwcze- 
sMir; /i: nkt- T’ ro«7.ę o nową próbkę pisma na wię- 

iii o:;-, nn,i.
, ^to irń u w sk a Lenia B .“  Zupełnie lo fam o do- 

nort". *■ i) p.ii.a rY.. K. i!. 1920*.
, , U n «  /0*‘ . Wcześniej absolutnie nie m ogę'
,,i\. id. H, Ż. Wspomnianych łis-tów nie do-

slal.-.ii! Proszę w lej sprawie pofatygować się ,i.o Adrn- 
,ii-u-;icyi ,G%;\ea". celem podjęcia koniecznyeli dochc- 
>:z- ń w_zg!ęiinit: rek.lama.cy1. Ocena ukaże się za U oto t  
y  godnie.

Przypominamy, że najniższe honorerynm za scenę grefc- 
raai.czną wJTijsi f£ 10*-. Zgłoszeń z niższą kwotf nie bę- 
itnamy oddawać grafologowi-

Kwieiy sztuczne
kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, pióra, boa, fantazje 
dostarcza hurtownie i detailiczoie: pracownia artysty
czna i fabryka WINCENTYNY GÓRSKIEJ, Kraków, Flo
riańska 18. 580

M ło d e  in e łt e A it w o
zapłaci żądaną kwotę za wyszukanie dwóch pokoi, kuchni 
i łazienki z światłem elektryczuem. Wiadomość do Adm. 
Gońca pod .JW. 500*. 945

Maszynistki egzaminowany,
wolny od wojska z egzaminem gospodarsko- chmielarskirr 
poszukuje posady na ordynaryc. Wiadomość z grzeczno
ści: Stefan Iiolewiński, ul. Długa 1. 15, Kłaków. 103S

Panno uzdatnioną
w ekspedycyi masarskiej przyjmie zaraz firma J. Biaiik, 
Kraków, Floryańska 51. 951

Wszołka*, seksualne ib e a c t ii*
nałogi i zwyrodnienia psychiczne ha tle erotycznem, tak 
peryodyczue, jak i stałe lo »y  suggestyeuiu, bezpłatnie 
„Lekarz duszy*. Zgłoszenia listowne, prżęayłaftę pod po
wyższym adresem do Administracji .Gońca*, badane 
będą sumiennie i ni szczone, lub na żądanie odsvłane. Do 
listu dołączyć trzeba markę na odnowień/ i podać adres
dyskretny. ’78,:

Hau«zy«iolka
żuka zajęcia biurowego lub innego. Zgłoszenia łaskawe 

pod .Stacha* Administracja .Gońca*. 1546

Bednarz
i bajdzie staic zajęcie zaraz w  Zwierzynieckiej fabryce 
peto ul. Król. Jadwigi 91. 1005

kierownik cegielni
u Kończoną szkołą ceramiczną i kilkuletnią praktyka, 

:ako samodzielny kierownik w większych zakładach ce  ̂
•mnicznych. obeeDie zjjó ln iopy  s wojska, poszukuje po
mady. Zgłoszenia do 30 kwietnia. Piotr Jurecki, Trzebinią
,-incya). l00o

4-ch pomocnika*/ ogrodniczych 1009 
;>o rzebuje zaraz Zakład ogrodniczy św. Józefa w Krakowń,

Urzędnik naftowy
specjalista techniczno-kałkiJacyjny poszukuje odpowie
dniej posady; na razie na skromnych warunkaeh, Zgło
szenia do Adinin. Gońea dla „tTgędnikanaftowego*. 881

Retuszera
oraz do zdjęć przyjmuje Zakład fotograficzny w  Krakowie. 
Zgłoszenia pod: .Fotograf* do Bin_a Hopcaaa i Sslomo- 
luwej w Krakowie, Szczepańska 9. joCO

Młynarz
at 28 żonaty, pracował w  większych młynach poszukuje 
pracy, chętnie przyjmie całe prowadzenie młyna gospo
darczego. Łaskawe zgłoszenia z podaniem warunków przy
jęcia pod .Młynarz J. S.* poste restąnte, Oświęcim. 1P= 3

Kawaler lat 37* jM )
r. zawodu ślusarz, zawrze znajomość z panną przystojny 
pracowitą w  celu matrymonialnym. Posag 1 ib wyprawa 
wymagana. Pierwszeństwo mają krawczynie. Fotografia 
pożądana, za której uwrol ręczę słowem h< noru, ano aimy 
lo  aosza. Zgłoszenia nadsyłać "pod .Ślusarz* do Gońca

Ktoby potrzebował s to lom
do podłog parkietowych albo do odbudowy zniszczonych 
wsi lub do dworu ua utrzymanie zechce "się zgłosić do 
Administracyi .Gońca* dla I* D. 10r>9

Osoba młoda,
inteligentna, energiczna, obejmie posadę jako gospodyni 
lub bona tylko w lepszym domu. Zgłosić" i a do Adnini 
s trący i .Gońca* pod , Szarotka 25*. 106S

Skrzynia prAini
kupuje po najwyższej cenie Orobntr— Krakew. 10P4

Aptoka w Uszkach 1066
przyjmie ucznia na nrakfybę z gimnazjum realnego.

Praktyki w rzamiotio 1020
poszumu..e cjjłopab.z ukończoną I Id: wydziałową. Adres 
poda Krak. Biuro Ogłoszeń. Kraków. Dunajewskiego 9.

Panna Intoilgontna
w średnim wieku z dobrego domu, fachowo uzdolniona, 
z braku znajomości szuka tą dragą towarzysza żyr.ia do 
lal 40. Rzecz traktuję seryo. Zgłoszenia do Administracyi 
.Gońca" pod „M. M. 2.220". 1021

De sprzedania \
handel towarów mieszanycii oraz dom drewniany. Wszel- ■ 
kich infsrnmfcyi ud.-.ieli na miejscu Jan GaSs w Zakrzo
wie poczta Stryszów ad Kulwarya. 1022

Do sprzedania
dekret dziedzictwa V« części kamienicy II piętr. pr/y ru
chliwej ulicy tuż przy Gł. Rynku w Krakowie. Bli/szej 
liiformacyi udzieli się pisemnie na zgłoszenia wniesiona 
do Administracyi .Gońca* pod adresem J. N. Vs. 10b;i

kawaler przystojny lat 23
pragnie poznaj pannę, przystojną, blondynkę, wzrostu 
u ite możliwe wysokiego około 18 iat, inteligentną, uo/u- 
ciową w celu matrymonialnym: któraby mu dopomogła 
do matury tego roku w  terminie wrześniowym. Fotogra
fia wymagana,d.a zwrot ręczę. Zgłoszenia pod .Wiedza* 
do Adm. ,,Gońca". 1062

Dam 10 cactr arów węgla
z.a wskazanie mi jednego pokoju bez mebU. Zgłoszenia do 
A Iministracyi , Gońca* pod ,1. F. 100*. 1023,1

Tania mabla
i różue wy roby. OkaiyjD e do sprzedania ogródki, domL. 
place, drzewo, dachówka, ściany i t. p. Sklep ul. Gar- 
bar: ka 7. Siufy wózek dwukołowo. 102/

344TTER 650 m./ct u
KńChnera, kompletny, nowy, 24 pił, — i GATIEP 700 m m.

Hoffmanna komplefur, nowy. z pilami 1068 
ma do sprzedania 

Biorę Teehnlezro, Przedslęoiurstwe brdowy łat laków i młynów
J A N  S Z O P iŃ S K I , K ra k ó w , u l. ś w . M a rk a  7 .

Poloer benzynę, smary i oliwę różnych gatunków. Wyxa- 
ncj« plany i kosztorysy dla oudowy tartaków i młynów

Posradnlka lldb
poszukuje, któryby za wyższem wynagrodzeniem zajął się 
wyszukaniem mieszkania robotniezego, skladającjgt się 
z 1 izby i 1 kuchni lub tylko ze samej 1 izby z pie iem 
kuchennym. Może być także w suterynaeh lub na podda
szu. Zgłoszenia pisemne pod znakiem .Mieszkanie" do 
Zakładu fotograticznego „De Iaris* ul. Basztowa L 19.

PORCELANOWE 
K. 18. 

B R Z U S Z N E  
O cl K. 30 zw yi.

poiaca r S98

DROBNtśR -  KRAKÓW

BASENY
O P A S K I

Kiipio natychmiast 5 wagonów  
grochu lub fasoli.

Zgłoszenia z podaniem cen i stacyi załadowczej przyj7 
muje Radołowiez, Czysta 12, Kraków. 1014

K T O
grana posady, zajęcia głównego lob 

"bocanego —  KTO szuka lodzi de

pracy, ma woloe posady, KTO
cncęcośsmrzedaćalboJkojgić^^JCTO 

wresjEweogloMĆjshccJnnejłW^ 

traeby, oczyoi najlepiej, ogłaszając je 

w dziale DROBtttgJH O łlO S Z IE Ń  

naszego dziennika. Słowo po 20 bat, 

za jeden raz. —- Drobne ogłoszenia 

■ desłane z prowincyi zamieszcza się 

w  najbliższym numerze, 

O lbrr^nua^^go^c^^oś^^JogroBnne 

rozpowszechnieni w całej Polsce za

pewnia dojkonaly skotek.

DO SPRZEDANIA
kamienica II i lll-pietrowa 
obie w Wielkim Krakowie 
przy głównej ulicy. Gotówka 
poirzebuH 170 tysięcy koron. 
Czynsze przedwojenne, do

chód 9 tysięcy koron.
„O. W .“ Agencya Hopcasa i j 
Salomonowej, Kraków, za o- 

kazaniem kwitu. 1051

Kupię fortepian 
używany.

Zgłoszenia do 30 kwietnia, 
Alina Jasińska, Kraków, Za

mojskiego 31. 1015!

Sklep korzenny
tanio do sp.zeóania. Wiado 
mość: Anna Kozieaiowa,Kra
ków, Chodkiewicza 176 od 
godz. 9— 12 i od 3—6 popo- 

łudnin . II. 106ó

Pudelka z  g pasty
płacę 20— 30 h zą sztukę. Od
biór w Kiżnnj ilości, w Ajen
c ji han dl M. N u rk a  K ra *  
k ó w , ul. Karmeliebd 12 |. p.

BASENY
po koron 16*50

d o sta rcz
D o staw ca  K lin ik  U n lw e rs y t. Ja g ie ł, i S z p ita li  k r a j,

Stanisław Baran
Kraków, ul. Sławkowska Nr. 6.

Filia Rynek gł. 1045

P A S T Y  i S ZC ZO TEC ZK I do ząbów 
W ODY do ust 

ORYG. p roszek  DOSTAŁ.* 
W ODY i PROSZKI do mycia WŁOSOW 
N T  PERFUM ERYA o MANICURES

poleca
D R O E NE* -  K R A K Ó W  sof

66„Salon Sztuki
ui. Szpitalna Nr. 40.

(na p rze ciw  ta a tru  m iejskiego).
Sfłrżecaż i kuptio obrazów pie-wszorzędnych mi
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za

prowadza dytekeya również 

SPRZEDAŻ NA SPcATY.
Telefon 2486. 128

Bańki do stawiania
sztuka 80 hal. —  poleca 956

DROBNER - KRAKÓW.
N ow ości i s i e

i u ż  w y s z e d ł  z  d r u k u  l l - g i  n a k ł a d

„INFORMATOR"
dokładny cennik ogłoszeń i prenumeraty (c podaniem 
adresów) pism c.uu/iennycii i tygodniowych wychodzących 
*r całej Polsce. Podręcznik ten jako pierws/e i jeuyua 
tego rodzaju wydawnictwo polskie, którego bralc dawał 
się odczuwać w  szczególności i głi.szającym sie jest nie

zbędnym dla każdego, 
oo nabycia w« wszystkich ksiogarniach. 

Wysyłka na prowincję odwrotna po nadesłaniu należyto- 
ści w kwocie K 2‘40 oraz «». porto poiec. 70 h. pod adre 
sem wydawcy: Władysław7 Komperda, Kraków Batorego 1,

15 mg. roli, 5 mg. wikliny,
dom  i stodoła obok K ra ko w a  w  pobliżu W i
sły nadaje się ta k że  do w yrobó w  b e to n o w ych, 
sprzeda rzę d o w o  upo w ażnione biuro parce*- 
lacyjne w  K ra k o w ie , G ro d zk a  2 6 . M o że  być 

na s p ła ty . 1071

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □□□□□□
□

II NOWOŚCI DLA PAN SI
pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa

bne, jedwabie na metry

Perfumerya — Dystynkcje oficerskie
polecają 430

E. OstaszewsKi i E. Mayer, Kralów, Pyneh gi. 5.

c
z,□□
□

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ o

PIERWSZA W  Kfc*JU
Fabryka owsianych produktów odżywczych
ADAMA BRANICKIEGO Sosnowcu
poleca: OWSIAKA KASZĘ ZDROWIA,

o w s i a n a  Mą c z k ę  z d r o w i a ,
OWSIAKE KAKAO ZDROWIA,

1018 JĘCZMIENNA KAWĘ ZDROWIA,
SŁODOWA XAWĘ ZDROWIA.

Wyroby powyższa zostały aprobowane przez Warszewski Urząd Lekarski 
za Nr. 6 2 2 0  i uznane przez powzgi lekarskie. 

PRZEDSTAWICIELE:
w Warszawie: S. SEREK, Zielna 24; w Łodzi: R. SEIDEN- 
GART, L. M LVE i M. HAMBURGER Piotrkowska 44; w Wło

cławku: M. WAtóEftCUG, Nowy Rynek 3,

V/ydawca: W  zas.crstwie Spółki Wyla-wniczej „Edłłor" Jerzy Konarski. — RsdaLtor odpow.i Jan Stnnkieyyiez.— Druk. Ludowa w Krakowie.


